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OŚWIADCZENIE 


w sprawie stanowiska hierarchii 


Warszawa (PAP). Z kół m.arodaj- 
nych PAP otrzymała nastepujące a 
wiadczenie: 

W ostatnim okresie kierownicze 
koła episkopatu. wytrącone widocz- 
nie z równowagi jawnym niepowo- 
dzeniem ich gry politycznej, a w 
szczególności falą oburzenia, jakie 
w całym społeczeństwie i wsród uu- 
chowieństwa wywołało odsłonięcie 
karygodnej gospodarki zrzeszenia 
Caritas“, za którą niewatpliwie po 
noszą moralną odpowiedzialność, 
wstąpiły na droge nieodpowiedzial- 
nych oświadczeń i wyczynów, skie- 
rowanych przeciw Państwu Ludowe- 
mu. 


Pragnąc podeprzeć swój nadwyrę | 


żony z własnej winy autorytet, kie- 
rownicze koła episkopatu nsiłują 
prezy pomocy bezpodstawnych varzu 
tów pod adresem Rządu — wzbudzić 
przeciwko niemu nicufnośė wsród 
wierzących. Koła te przez swoje 0- 
świadczenią i listy, a także przez ak 
ty i zarządzenia niektórych biskn- 
pów, usiłują wprowadzic w błąd 
opinię publiczną i wykerzystać spra 
we uzdrawiania przez władze pań- 
stwowe Stosunków w „Caritas“ dla 
szerzenia wsród wierzących i du- 
chowieństwa zamętu i zmyślonych 
wersji o rzekomej „wojnie z religią 
i z Kościołem". Równocześnie epi- 
skopat nie przestaje czynić wysil- 
ków dla udaremnienia działalności 
„Caritas“, nawoluje do likwidacji 
tej organizacji oraz w dalszym ciągu 
stosuje Środki brntalnego nacisku, 
gróżb i represji wobec licznych ka- 
planów, którzy ofiarnie zgłosili swą 
współpracę w  zreorganizowanych 
zarządach i oddziałach zrzeszenia 
„Caritas”. 

Wszystko (6 nosi znamiona nadu- 
żywania wiądzy kościelnej i uczuć 
religijnych din akcji częsta połltycz 
nej, wrogiej Państwu Fołskiemu i 
sprzecznej z interesami wierzacsch 
i duchowieństwa. 

Wohec tych faktów należy stwier- 
dzić co nastepuje: 

Rząd stoi niezmiennie na grun 

cie poszanowania wolności re- 
ligii i praktyk religijnych i tej po- 
stagyy przestrzega z calą skrapulat- 
nością. Katolicyzm, jako kult reli- 
gijny jest chroniony przez prawu. 

Rząd daży niezmiennie. jak to już 
niejcdnokrol(nie oświadczano. do u- 
regulowania stosunków miedzy Pañ 
stwem a Kościołem, w duchu najle- 
piej pajetych interesów kraju i tro- 
ski o dobro jego obywateli, 

Rząd, majac na względzie iniercs 
Państwa. jak i coraz goretsze po- 
parcie dla tej sprawy ze strony wie 
kszości spaleczeństwa i wiekszości 
duchowieństwa. nie szczędził wysił 
ków, ażeby doprowadzić na drodze 
bezpośrednich rozmów z episkopa- 
tem do narmalizacji stosunków z 
Kościołem. 

Podstawa tego ze wszech miar po 
żądanego uregulowania stosunków 
może być tylko zaniechanie wszel- 
kich nieprzyjaznych wabec władz 
państwowych wystapień i utrzyma- 
nie działalności episkopatu polskie- 
go w ramach lojalności wobec ustra 
ju spełecznego j racji Stanu Polski 
Ludowej. 

Należy stwierdzić, że jeżeli wie- 
lomiesieczne rozmowy z episkonatem 
nie daly dotychczas pożadanych wy 
ników į nie doprowadziły do poro- 
zumienia — mimo najlepszej woli 
czynników państwowych — to przy 
czyny tego nie leżą bynajmniej w 
różnicy zdań co do praw Kościoła 
i wolności religii w Polsoc, gdyż 
przedstawiciele Rządu wyrazili zgo- 
de na uwzględnienie istotnych postu 
latów w tej dziedzinie. Natomiast 
rzeczywista przyczyna faktu, iż roz- 
mowy nie dały wyników leży w nie 
chetnej. a nawet wręcz wrogiej po- 
stawie kierowniczych sfer eviskopa 
tn wobec Polski Ludowej i prze- 
mian społecznych dokonanych przez 
masy pracujące, Świadcza a tym 
szczególnie ostatnie wystąpienia pry 
masa Wyszyńskiego. 

Mimo żmudnych rakowań i cier- 
pliwych rozmów trwających już od 
sierpnia ub, roku, kierownicze koła 


episkopatu yybrew bczspornej rzeczy | 


wistości i wbrew poczucia milionów 
wierzących, nie zdobyły się na ele- 
mentarną zdawałohy sie lojalność w 
postaci zgody na użycie słów Polska 


Komunikat 


Zawiadamiamy, że w dniu 1 marca 
br, o qodz, 18 w lokalu Ośrodka Szko 


lenia Partyjnego przy ul. Traugutta 1, | niesienia istotnej 


| 


Ludowa w dyskutowanej deklaracji 
o stosunkach miedzy Kościołem a 
Panstwem. 

Nikomu przecież nie może trafić 
do przekonania użyty przez kierow- 
nicze kola episkopatu wykrętny ar- 
guement, że „zmusza się biskupów, 
by zechcieli nznać Rząd Ludowy. 
dak gdyby episkopat był parlamen- 
tem“. 

Jasnym jest dla każdego, że sto- 
jąc na straży dobra Państwa i naro 
du Rząd Ludowy musi sie domagać 
lojalnego stosunku episkopatu do 
Polski Ludowej. 

Fpiskopat nie chce pogodzić się z 
faktem, że władzę w Polsce sprawu 
ją wieleomilionowe masy ludowe na 
rodu, żę ustrój opariy na wyzysku 
i przemocy garstki kapitalistów i 
nbszarników nad narodem został 0- 
halony bezpowrotnie, Że nie dadza 
się utrzymać 


wileje hierarchii kościelnej, zniesio 
ne już dawniej w wielu krajach 
Enropy. 


W najżywatniejszym inieresie Pol 
ski Ludowej leży jednoczenie mis 
ludowych wokół wielkich zadań na- 
szego gospodarczego i 
budownictwa, Racja stanu Polski 
Ludowej wymaga lojalnega stos utku 
również kleru katolickiego do poli- 
tyki Rządu oraz polėpieniąa i zwal- 
czanią zbrodniczego podziemia — a- 
genutury imperialistycznych wrogów 


| Polski. Racja stanu Polski Ludowej 


| 


|| 


wymaga wyciągnięcia wszystkich 
konsekwencji z faktu odzyskania 
przez naród polski na zawsze swych 
Ziem Zachodnich, wymaga wiee iik 
widacji stanu tymezasówości w za- 
kresie administracji kościelnej na 
Ziemiach Odzyskanych. NIE ZNAJ- 
DUJE TO ANI NALEŻYTEGO ZRO 
ZUMIENIA, ANI POPAKCIA ZE 
STRONY EPISKOPATU, 

Nie mając żadnych merytorycz- 
nych argumentów wobec konsekwen 
tnie realizowanej przez Rząd i wi- 
uocznej dla wszystkich polityki wol 
ności kultu i praktyk religijnych, 
kierownicze koła episkopaln chwy- 
tają się najbardziej ahsurdalnych 
zarzutów. jakoby Rząd zamierzał 
„rozbić Kościalł* i „ustalić nowy po 
rzadek religijny". Bezpodstawność 
tych oskarżeń, które zmierzają do 
wywałania zametu, bije w oczy w 
zestawieniu z faktycznym posiepo- 
waniem Rządn i jego stanowiskiem 
w dotychczasowych pertraktacjach 
z episkopatem. 

Rząd nigdy nie kwestionował kom 
petencji papieża w sprawach religii 
katolickiej. Róownoczesnie Rząd nie 
może — rzecz jasna — zamykać 0- 
czu na fakt, że państwo watykan- 
skie nie utrzymuje «x Polską żad- 
nych stosunków dyplomatycznych, 
natomiast pielęgnuje uparcie lakie 
stosunki z garstką opłacanych przez 
obee wywiady reakcjonistów wystę 
pujących pod nazwą „rządu lon- . 
dyńskiego”, ktorego nie uznaje dzis 
zresztą poza Watykanem j faszy- 
stowską Hiszpanią żadne państwo 
ną świerie, 

Jak powszechnie wiadomo, dyspo 
zycie polityczne Watykanu podsyca 
ja niedwuznacznie rewizjonistyczne 
dażenia imperialistów ze stref zacho 
dnich Niemiec i zbiegają się z dzia- 
łalnościa podżegaczy wojennych. a 
wiec godzą w najżywotniejsze inte- 
resy Polski, Jasnym jest, że w tych 
warunkach wykonywanie przez du- 
chowieństwo polskie obcych, waty- 
kańskich rozkazów w dziedzinie 
spraw niereligijnych nie da się po- 
godzić z polską racja stanu i posza 
nowaniem suwerenności państwa 


polskiego. Dlatego też Rzad zapropo | 


nował nastepujące sprecyzowanie 
stanowiska w tej sprawie: 

„Uznając papieża za miarodaj 
ny autorytet Kościoła katolic- 
kiego w sprawach religii, emi- 
skopat w innych sprawach be- 
zie się kierował racją stann 
Polski Ludowej”, 

Mimo. iż takie stanowisko w ni- 
czym nie narusza zasad wiary ka- 
tolickiecj — propozycja ta zostala 
przez episkopat odrzucona, 

Wkroczenie kontroli państwo- 
wej do „Caritas“, celem polo- 

żenia kresu nadużyciom, trwenieniu 
mienia społecznego i przestępczej 
wprost niedbałości, oceniane jest 
dziś zgodnie przez całą opinię spo- 
łeczną na podstawie nieodpartych 
faktów i dowodów, jako sluszny 
krok Rządu, dzieki któremu stosun 
ki w „Caritas“ weszły na drogę uú- 
zdrowienia, zaś działalność „Caritas“ 
poczyna się rozwijać w kierunku | 
pomocy tysiącom 


odbedzie się konsuliacja z kolejnego | potrzebujących. Rząd Rzeczypospo- 


tematu dia grupy samokszłałceniowej litej dowiódł swym postępowaniem, | 


F3S Dzielnicy Śródmieście, 
Osrodek Szkolenia Party nego 


l katolicki charakier „Caritas“ oparty |wichrzeń antylndowvch 


|jże pragnie utrzymać dotychczasowy | 


średniowieczne przy- | 


kulturalnego | 


na samorządnej ofiarności kół kato- 
lickich i że tej „Caritas” będzie u- 
dzielał wydatnej pomocy. Rząd, jak 
wiadomo. odwołał się do szerokich 
kół katolickich, do duchowieństwa 
i uzyskał w tej sprawie gorące po- 
parcie tysiecy kapłanów, sióstr za- 
konnych i świeckich katalików, go- 
[eee służyć dziełu prawdziwej da 
broczynności. 

Można by przypuszczać, że hbisku 
| pi wo iktóy 
użyć, w poczuciu odposyiedzialności 
moralnej za tak ciężkie zaniedbania, 
deprawacje ludzi rozdzielających do 
bra „Caritas“ į nieobliczalne straty 
funduszów społecznych, udzielą po- 
parcia wysiłkom Rzadu dla napra- 


wienia zła. Jednakże większość epi- | 


skopatu zamiast wziąć zywy udział 
w usuwaniu szkodników i zaprowa- 
dzeniu kontroli — 


wrogością, W chwili. gdy Rzad przy 
stąpił de nsunięcia systemu krzyw- 
dzenia ludzi biednych i likwidacji 
nieprawości. które się rozpieniły w 
„Carilas*, episkopat rzucił oskarże 
nie o likwidacji „dobroczynności Ko 
ciola“, Walka ze złodziejstwem, ko 
rupcją i zgnilizną moralną została 0 
gloszona 7a „walke przeciw Rogu i 
religii", za „wome z Kościołem". 

Okazało się, że „Caritas“ nod kon 
trolą społeczna, bez nadużyć i mal- 
wersacji, 


nych politycznych  machinacji, nie 
mających nie wspólnego z miłosier- 
dziem, że taka „Caritas“ przestała 
być episkopatawi potrzebna, 

Kierownicze kola episkopatu u- 
ichyliiv sie od współdziałania z Rzą 
| dem, wystąpiły przeciw zarządze- | 
niom władzy państwowej, nsiłowa- 
ty zlikwidować „Caritas”, aby móc 
ten faktowykorzystać dła akcji poli 
tycznej. skierowanej przeciwko Vol 
sce Ludowej. 


Wiadomym jest powszechnie, 
że kapłani, którzy zgodnie ze 
swym sumieniem podnieśli głos 


szęzerego protestu przeciwko nadu- 
życimn w „Caritas“ i poparli inicja 
itywe Rzadu, spotkali się ze strony 
niektórych biskupów z grożbami i nie 
rzadka surowymi represjami — hy 
najmniej nie za naruszenie kano- 
nów religijnych, czy obowiązków 
kapłańskich. Te grożby i represje 
były i są w dalszym ciagu stosowa- 
„ne wylacznie z powodów politycz- 
lnych wobec kapłanów, którzy nie 
chcą wystepować z ambon przeciw- 
|ko Państwu Ludewemn, którzy nie 
[chea popierać anfyludowej i antiy- 
państwowej gry politycznej kierow 
|niezych kół episkopatu, pragną na- 


odniosła się do | 
tego kroku Rządu z nieprzejednaną | 


bez ludzi używających do | 
broczynnoscij za parawan dla em- | 


| 
| 


| 
Í 


| przeciwko ich wstecznym zamierze- 


bec ujawnionych faktów nad- | njom. 


t 
|| 
f 


i 
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[stawie pełnej wolności religijnej 
| całkowitego 


Z « A 
kościelnej 
nyeh wystapień politycznych. Próby 
zastosowania represji politycznych 
przez reakcyjną część hierarchii ko 
ścielnej wobec mczciwych i patrio- 
tycznych kapłanów spotkają się z 
należytym odporem ze strony władz 
państwowych i mas ludowych i do 
prowadzą jedynie do dalszego odo- 
sobnienia kierowniczych sfer episko 
patu, obracajac się nieuchronnie 


Polityka niechęci i wrogości wo- 
bee Państwa Ludowego może się za 
kończyć tylko calkowitym niepowo 
dzeniem. 

Rząd stwierdza z uznaniem, że 
wrogie stanowisko kierowniczych 
kół episkopatn i nieodpowiedzialne 
wystąpienia przeciw Polsce Ludo- 
wej spotykają sie z coraz wyraźniej 
szą niechęcią i odporem ze strony 
patriotycznego duchowieństwa i sze 
rokich rzesz katolickich. 

Rząd jest przekonany, że przy ak 
fywnym poparciu rzesz wierzacych, 
przy właściwym zrozumieniu i dal- 
szym czynnym poparciu calego świat 
łego duchowieństwa — doprowadzi 
do uregulowania stosunków riie- 
dzy Państwem a Kościolem na tę 


uznania racji A 
Polski Ludowej oraz historycznych 
zdobyczy ludu polskiego, 


Pierwsza w województwie 


Julia Kunka melduje: 


Ośrodek Maszynowy 


w Górkach Małych 


gotowy do prac wiosennych 


W wyniku współzawodnictwa pra- 
cy pomiędzy poszczególnymi warszta 
tami reparacyjnymi oraz warsztataw- 
cami, Spółdzielcze Ośrodki Maszyno- 
we województwa łódzkiego ukończy- 
ły już całkowicie remonty maszyn 
rolniczych, niezbednych do przepro- 
waądzenia akcji siewnej, a więc trak- 
torów, siewników oraz pługów wielo- 
skibowych. Z maszyn tych korzystać 
będą w nadchodzącej wiosennej akcji 
siewnej malo- i średniorolni chłopi. 

Pierwszy na obszarze woj, łódzkie- 


go zameldował o całkowitym mkoń- 
czeniu i wykonaniu remontow ma- 
szyn, Ośrodek Maszynowy w Gör- 
kach Małych, powiatu łódzkiego, któ- 
rego kierownikiem jest kobieta, Julia 
Kunka, Tym samym ośrodek ten za: 
jął pierwsze miejsce we wspałzawod- 
nictwie. 

Dalsze miejsca zajęły Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe w gminie Dohra, 
powiatu brzezińskiego Lututów, w po 
wiecie wieluńskim oraz Tzakellów, w 
powiecie sieradzkim, 


Maszyniści 


ze $Śłotwin 


podejmują długofalowe współzawodnictwo 


na apel tow. Mar- 
kiewki, trzy drużyny parowozowe ze 
Słotwin — podejmują długofalowe 
współzawodnictwo w oszczędzaniu wę 
gla, stosujac najgorsze gatunki (miał, 
urysik itp.). 

Zobowiązanie polega na zaoszczę- 
dzaniu 28 proc, zużycia węgla w sto- 
sunku do normy — na przeslizeni to- 
ku 1950 — co da oszczędność 460 ton 
wegja do końca bież. Prócz te- 
zobowiązują utrzymać paro- 


Warty 


w odpowiedzi 


roku, 


się 


go 


Nasza korespondentka z PZPB w 
Rudzie donosi nam, że wiele tkaczek 
1 tkaczy zgłasza tam swój udział w 
uczczoniu  Międzynarońowego Dnia 
Kobiet, W oddziale Il 17 fkaczek po- 
stanowiło podnieść o kilka procent 
wydajność swej produkcji. Jak wyka 
zały dotychczasowe obliczenia, pra- 
wie wszyscy przekroczyli znacznie 
swe zobowiazania. Na pierwsze miej- 
sce wysunęły się tkaczki: tow, tow, 
Kolarska, która osiagnęła 
Trojanowska — 118,5 proc., Rogut i 
Kwapisz, wykonujące swą baze w, 
t17 proc, Sądząc pa dotychczasowych | 
wynikach, dzień 8 marca będziemy 
lawięcić w poczuciu dobrze wypełnio- 


w oszczędzaniu węgla i parowozu 


wóz w stanie dobrym, podnosząc je- 
go przebieg z 55000 na 70.000 km 
między naprawami średnimi. 

Maszyniści i pomocnicy: Bronisław 
Stanisław Piechota, Józef Adam- 
czvk, Adam Wachowicz, Jan Nasta- 
rowicz i Włodzimierz Cekus wzywa- 
ja wszystkie drużyny parowozowe 
Okregu Łódzkiego do podjęcia współ 
zawodnictwa w uzyskaniu jak naj- 
większej oszczędności przy slosowa- 
niu najgorszego galunku wegla, 


pokoju 


Bąk, 


Kobiety czynem uczczą swe święto 


nych przyrzeczeń. 26 TKACZEK Z Om 
DZIAŁU II ZGŁOSIŁO SIĘ DO PEŁ" 
NIENIA „WART POKOJU” W 
DNIACH 6, 7 i R. 

Komisja kobieca wraz z Kołem Li- 
gi Kobiet przy Państwowej Centrali 
Drzewnej „Paged“ wezwała do współ 
zawodnictwa koło Ligi Kobiet przy 
| Centralnym Zarządzie Przemysłu Dzie 
wiarskiego. Celem współzawodnictwa 
będzie uzyskanie jak największego 


119 proc., | stanu liczebnegqo kół LK, uzupelnienia 


| ewidencji, zlikwidowanie  spóźnień, 
wprowadzenie akcji oszczędnościo= 
wej, W dniu 8 marca okaże się, które 
koło najlepiej wypełniło warunki 
wspołzawedniciwa, 


Francuskie władze okupacyjne w Berlinie 


stosują hitlerowskie metody wynaradawiania 
Nota Polskiej Misji Wo'skowej 


w sprawie bezprawnej de 
WARSZAWA (PAP). — W 


samofhym 9-leinim dziec 

skim Władysławem Strzelec 

ypiekowała się w Nie smczech, Wwy 
vieni 1a roboty rodzina B al- 
k . która chłopca r 

p ezen wojny. 

pawr da Polskt a Str 

został na razie U vNNeEO 

w sektarze francuskim Bertina, | 


Za pośrednietwem 


Me 
| patei 
| 


konsulatu puil- ' 


portacji polskiego dziecka 


ob. Blałkowski 
ze wspomniany! 
1. w celu zabran 

ą do kraj u. Jednocześnie Pol- 
Misja Wojskowa powiadomiła 
zamierzon re 
odpowiedzi na fo, wla- 
wysłały chłopca do 


kiego w Berlinie 
Jigkiown ł 


cie 


ska 
władze francuskie o 
w 
francuskie 


scji. 


d7e 


Zachodnich "Niemiec, motywując 
swe postopowanie tym. że władze 
polskie chciałv .porwać* Strzelec- 


Przywódcy socjaliemokratyczni w Finlandii 
znęcają się nad robotnikami 


Zakończenie haniebnego procesu w Kemi 


HELSINKI (PAP) — Po przeszło | 


W postępowych kołach politycz- 


kiego I że 14-lelni chłopiec jest pel- 


noletni i sam może decydować 4 
swym losie. 

W związku z tym. sef Polskie) 
Misji Wojskowej skierował do fran- 


cuskich władz okupacyjnych note 
protestacyjną, 

W nacie tej Polska Misja Wojsko- 
wa, protestując przeciw POSIĘDOWI= 
iu władz francuskich w stosunku 
do maloletniego obywatela polskie- 
go Władysława Strzeleckiego - Bisł 
| kows ogo, stwierdza m. in.. że: 

1) nigdy władze polskie mie 
uznały za pełnoletnie dzieci czter 
nastołetnich, ani nie przyznały 
im prawa decydowania o swym 
losie, 

2} nie chodzi (u o dziecka opu- 
szczone, lecz o dziecko, którego 
powrotu żąda rodzina, znajdują- 
ca się w Polsce, 

3) metody zastosowane przez 
władze francuskie, przypominają 
metody hitlerowców, którzy 
przez deportację dzieci, usiłowali 
je wynarodowić. 

Władze polskie kategorycznie po- 
tepiają postępowanie władz francu= 
skich i podkreślają, że postepowa- 
nie polskich władz repatriacyjnych 
było całkowicie zgodne z prawem i 
obowiązkami władz w stosunku do 
| niepełnoletniego dziecka. 4 


tomiast brać udział w dobroczynnej > miesiącach zakończył się prowo- | nych stolicy Finlandii podkreśla się, 
działalności „Caritas”. Zrozumiałym | kacyjny proces robotników z Kemi, | że proces w Kemi pokazał masom 
jest, że ogromna większość ducha- : których oskarżono o „bunt i na- | pracującym Finlandii prawdziwe 0- 
jwieństwa. wobec reakcyjne - poli- | uszenie porządku społecznego”. Ze | blicze współczesnego fińskiego „wy* 
tycznych intencji episkopatu — oa- i 116 oskarżonych robotników, sad u- |miaru sprawiedliwości“ oraz zde- 
mówiła. odczytania z ambon niesły- | znał za winnych osiemdz . Z. maskowałt fińskich przywódców so- 
chanego oświadczenia biskupów | KI"! żę część skazano na cię ie ro | cjal - demokratycznych, którzy rzu- 
w sprawie „Caritas i pozostała na N boty część ną wiezienie, Terminy | cają robotników do wiezienia, 
swych posterunkach charytatyw Sar dj aha] a sie od 1 roku i 8 mis- | ukrywają przed odpowiedzialnością 
nych wbrew  naciskowi hierarchii sięcy do trzech miesięcy. zbrodniarzy wojennych. 

kościelnej. ` 


Należy przeto stwierdzić, że ježe- 
li ktokolwiek w Polsce powoduje za 
met. niepokój i rozterkę wśród kle- 
ru, fo czyni fo właśnie episkopar, 
który na przekór woli i intęresom 
szerokich mas wierzących, na prze- 
kór woli duchowieństwa, na przekór 
interesom Państwa. usiłuje użyć 
kleru katolickiego jako instrumentu 
w beznadziejnej zresztą walce poli- 
tycznej, nie wspólnego z religią nie 
mającej, w walce o przywrócenie 
przeżytych przywilejów i starego 
porządku społecznego. opartego na 
wyzysku i poniżeniu ludu pracują- 
cego. 

W swym zacietrzewieniu kierow- 
nicze kola episkopatu nie zawahał 
się przed szkalowaniem w swoim liś 
cie ksieży-patriotów tłumacząc ich 
| abywatelska postawe tym. że „(a iu 
|dzie przez wojnę i obozy wykoleje- 
|ni*... 
| Nie mało uszczerbku przynosi au- 
jtorytelowi swego stanowiska pry- 
[mas Wyszyński, kiedy posuwa się 
do insynuacji. że „w latach 1941— 
1944 na tzw. „księży-patriotów* sta 


|wiała propaganda niemiecka“... 
| Nie cofa sie więc prymas 
| Wyszyński przed takimi insy- 


|nuacjami pod adresem tych ksicży, 
| którzy walczyli © wolność narodu i 
| przeszli gehenne hitlerowskich ka- 
| towni — tylka dlatego, że ci kapła- 
ni pragną łojalnej współpracy z Rzą 
|dem Polski Ludowej, 

Rząd nie będzie tolerował nadu 

żywania władzy kościelnej i n- 
czuć religijnych dla jakichkolwiek 
i reakcyj- 


Uczniowie z Pabianic odwiedzili tow. Markiewkę 


Wzruszające spotkanie młodzieży szkolnej z czołowym 
przedstawicielem polskiej klasy robotniczej 


Dnia 27 bm, do kopalni „POLSK A“ 
przybyła grupa 70 uczniów Państwo 
wej ll-letniej Szkoly im. Śniadeckie 
go w Pabianicach w celu spotkania 
się z czołowym przodawnikiem pol- 
skiego górnictwa Wiktorem Markiew 
ką. 


Inicjator współzawodnictwa dlugo- 


fa '0 wprost z pracy pod ziemia, 
po wydobyciu w tym dniu 45 wóz- 
ków węgla, co stanowi wysokie prze 


kroczenie normy jego włusnego zobo. | 
wiązania, przyszedł do cechowni Ko- 
palmi i był tam owacyjnie powitany 
nzex zgromadzoną młodzież. Żywo | 
i bezpośrednia potoczyła się rozino” 
wą między gorni il lem. a ol aczającą 
go kałem młodzic 


Przewodniczący kola szkolnego 
ZMP, Kazimierz Zaborowski, wręcza | 
jąc słynnemu RENIE pu pracy | 
dar od młodzieży szkolnej z Pabianic 
w postaci trzech książek polskich pi 
sarzy, w prostych słowach zapewnił 
Wiktóra Markiewke o nierozerwalnej | 


RY 


| 
|| 

więzi, jaka łaczy uczącą się polską | 
młodzież z klasa robotniczą. | 
b „Młodzież polska wie — mú- | 
wil młody uczeń z Pabianic — że | 
nasza nowa Polska twórzy sie | 


właśnie tu, w kopalniach i w ht- | 
tach. Naszym jedynym pragnie- | 


| de, 


niem jest pójść w slady klasy rò- 
botniczej, by zbudować jak najs 
lepsze jutro w naszym kraju. 
Doświadczony, 49-letni górnik byl 
wzruszony spotkaniem z mlodzicża. 
Patrzac w młode, ze szczerym podzi 
wem spogląda jące na niego oczy, Mar 
kiewka opowiadał o tym, jak praca- 
jak dzięki umiejętnie przemyśla* 
nej orzanizacji pracy i nabytemu do 


świadczeniu 
wyniki, 

W serdecznych słowach mówił cza 
lowy przedstawiciel polskiej klasy 
robotniczej o więzi, jaka łaczy masy 
robotnicze z młodzieża: „Wy jesteś- 
cie przecież iymi, którzy po nas po 
dejmą zwycięską walkę o jasną przy 


osiąga tak doskonałe 


szlość mas pracujących — o socja* 
lizm*', 


Komitet Słowiański ZSRR 


— dziękuje za życzenia 


WARSZAWA (PAP), — Komi- 
tet Slowiański w Polsce otrzy- 
mał od bratniego Komitetu Slo- 
wiańskiego w ZSRR depeszę na- 
stępującej treści: 

„Serdecznie dziekujemy ża žy- 
czenia w dzień 32 rocznicy Ar- 
mii Radzieckiej, która rezeroni- 


la niemieckich i japońskich im- 
perialistów i która uratowała 
narody całego świata od groźby 


faszystowskiej niewoli. 


Stojąc na straży wywalczonego 
pokojn i tworczej pracy radziec- 
kiego narodu, siły zbrojne Związ 
ku Radzieckiego Sa groźnym 0- 
strzeżeniem dla wszelkiego ro- 
dzaju napastników i pretenden= 
tów do panowania nad światem, 
Niech żyje i umacnia się przy* 
jaźń narodów radzieckiego i pol- 
skiego, walezących o pokój na ca- 
łym świecie”, 


———— 


Pesymistyczny raport ONZ 


Kapitalizm zbliża się ku przepaści 


Wzrasta bezrobocie—kurczy się produkcja 


Różnorodne sprzeczności, coraz 
bardziej narastające w poszczegól- 
hych państwach kapitąlistycznych i 
w łonie całego świata kapitalistycz- 
nego, są źródłem wciąż pogłębiają- 
cego się tam kryzysu, Opanować te 
go kryzysu nie są w stanie żadne u 
silowania ge strony kKapitalistycz- 
nych polityków i ekonomistów — z 
nieodpawtą koniecznością, zgodnie z 
brawami marksistowskiej ekonomii 
politycznej, kraje te nieuchronnie 
przybliżają się do skraju przepaści, 
coraz bliższe są dnia powszechnej 
katastrofy gospodarczej. 


Trudno też jest zataić prawdę o 
zbliżającej się katastrofie. Znają ją 
zresztą masy pracujące krajów kapi 
falistycznych bezpośrednio dotkni 
te wzrastającym bezroboćiem, obni- 
żaniem się stopy życiowej świata 
pracy. Pewnym wyrazem tej prawdy 
jest opublikowane niedawno spra- 
wozdanie sekretariatu generalnega 
ONZ o sytuacji gospodarczej świa” 
ta, 


ONZ contra 
„Głos Ameryki* 


Autorzy tego sprawozdania, wbrew 
iemu, co obwieszcza osławiony 
„Głos Ameryki“ czy też londyńskie 
BBC, musieli na podstawie opubli- 
kowanych danych statystycznych 
przyznać, że kryzys w świecie kapi- 
taHstycznym pogłębia się. Produkcja 
wszędzie ulega kurczeniu, wzrasta 
armia bezrobotnych. Spadek produ 
kcji daje się zauważyć w tak pod- 
stawowych gałęziach wytwarzania, 
jak w przemysłach: hutniczym, naf 
toewym, węglowym, chemicznym, 
włókienniczym, w przemyśle budo- 
wy maszyn itd, 


Kryzys ogarnia cały świat kapita 
Kstyczny i miè oszczędza i Stanów 
Zjednoczonych, które skutki kryzy- 
su odczuwają bardzo dotkliwie, Wy 
starczy stwierdzić, Że spadek produ 
keji stali wyniósł tam na przestrze- 
ni ostatniego kwartału 1949 r. 18 
proc. w porównaniu z kwartałem po 
przednini Ilość bezrobotnych w tym 
tak reklamowanym kraju „prosperi- 
ty* wzrosła w roku ubiegłym aż o 
94.5 proc, ilość półbezrobotnych — 
a 111 procent, Podobnie jest i w in 
nych krajach kapitalistycznych. Jak 
stwierdza sprawozdanie, spadek pro 
dukcji stali w całym Świecie Kapita 
Hstycznym w tym samym okresie 
czasu .osiąznął 12 proc. Wszędzie też 
wzrastało bezrobocie — w Australii 
zwiększyło się ono dwukrotnie, w 
Belgii i Niemczech Zachodnich prze 
szło dwa razy, we Francji 2,6 razy, 
w Japonii 1,6 razy, w Szwajcarii 3,2 
razy, w Holandii L5 razy, w Finłan 
dil 4,2 razy. 


Zaciskająca się obroża 
marshallowska 


Sytuacja gospodarcza, jak stwier- 
dza sprawozdanie sekretariatu ONZ 
pogarsza się również w f. zw. kra 
jach zacofanych — będących żero- 
wiskiem amerykańskich hien impe- 
rialistycznych — w Ameryce Polu- 
dniowej į Środkowej, Południowej 
Azji, Afryce ita. Jest to zrozumia= 
łe — kraje te, w coraz większym 
stopniu uzależniane od amerykań- 
skich monopolistów, podobnie zre- 
sztą jak i kraje Europy Zachodniej, 
korzystające z „dobrodziejstw“ pla- 
nu Marshalla, ponoszą skutki rabun 
kowej gospodarki kapitalistycznej, 


Oczywiście, kapitaliści amerykań- 
scy ciężar kryzysu starają się prze- 
rzucić na barki państw od siebie u- 
zależnionych, wwiększając jeszcze w 
ten sposób ich własne trudności. Od 
czuwają to dobrze Francja, Wielka 
Brytania, Włochy i inne Kraje, któ- 
re przyjmując pomoc planu Mar- 
shalla, skazały swą własną produk- 
cję przemysłową na coraz większe 
kurczenie się. 


Sprawozdanie podkteśla, że jedną 
a przyczyn spadku produkcji w Eu- 
ropie Zachodniej jest zmniejszanie 
się eksportu tych krajów, cierpią- 
cych w swych stosunkach handlo- 
wych ze Stanami Zjedzoczonymi na 
ciągły deficyt dolarowy, Zawiodły 
usiłowania tych krajów ogranicze= 
nia swych eakupów w Stanach Zie- 
dnoczonych i poprawy tym sposo- 
bem swego bilansu handlowego. Na 
łożona wraz z przyjęciem marshal- 
lowskiej pomocy obroża jest zbyt 
ciasna i trudno już dziś uwolnić się 
z pęt amerykańskiej zależności, W 
rezultacie deficyt dolarowy Wiel- 


kiej Brytanii za okres pierwszych 
tylko dziewięciu miesięcy r. 1949 
wynosi 1850 milionów dolarów, 
Francji — 410 miln, dolarów, Ho- 
landii — 391 miln. dolarów itd. 

Zależność tę w przykry sposób 
odczuła klasa robotnicza w krajach 
należących do t, zw. bloku szterlin- 
gowego, Wymuszona przez amery- 
kańskich kapitalistów na jesieni u= 
biegłego roku dewaluacja funta i 
walut z nim związanych, wydatnie 
wpłynęła na wzrost kosztów utrzy- 
mania i spadek realnej wartości 
„płac. Wzrosły znacznie ceny artyk- 
łów przemysłowych i rolńych, co— 
jak stwierdza sprawozdanie — przy 
w się do zmniejszenia konsum- 
© 


| Inaczej jestw ZSRRikrajach 
demokracji ludowej 


Na dle tej sytuacji w krajach ka= 
pitalistycznych jakże wymowne są 
stałe osiągnięcia gospodarcze w kra 
jach, uwolmionych już od kapitali- 
stów, Nie znają zjawiska kryzysu 
ani Związek Radziecki, ani kraje de 
mokracji ludówej, które wkroczyły 
na drogę do socjalizmu. 

Sprawozdanie sekretariatu ONZ 
musi stwierdzić, że w tym samym 
czasie, kiedy w świecie kapitalisty- 
czmym sytuacja gospodarcza zastra- 
szająco się pogarsza, w Związku Ra 
dzieckim i krajach demokracji ludo 


wej występuje ustawiczny poważny ipod 
ep 


wzrost produkcji £ dobrobytu. (sk,) 
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U naszych przyjaciół 


SUKCESY KOLEJARZY 
BUŁGARSKICH 
SOFIA. — Bułgarscy maszyniści ko 
lejowi Genczew i Pangarow, korzy- 
stając z bogatych doświadczeń kole- 


iarzy Iradzleckich, osiągnęli wspania-, 


łe sukcesy w prowadzeniu ciężkich 
składów pociągów towarowych. 

Stosując metody kolejarzy radziec* 
kich maszynista Genczew prowadził 
pociag towarowy z ładunkiem 801 ton 
zamiast przewidzianych planem 535 
ton. Za jego przykładem młody ma- 
szynista Panqarow prowadził na od- 
cinku od Dymitrowgradu do Plovdiy 
pociąg z ładunkiem 995 ton zamiast 
700 ton, przewidzianych planem. 


PRZED KONGRESEM OBROŃCOW 
POKOJU W ALBANII 


TIRANA, = W całej Albanii trwa- 
ją intensywne przygotowania do ogól 
nokrajowego Kongresu Obrońców Po 
kóju. Robotnicy albańskich zakładów 
przemysłowych uczczą to doniosłe w 
życiu narodu albańskiego wydarze= 
nie nowymi sukcesami produkcyjny- 
wzrostem wydajności pracy i po- 
szeniem jakości produkcji. Kobie- 


Kandydaci stalinowskiego bloku 
komunistów i bezpartyjnych 


NPABAA 


W zamieszczonym nā łamach 
„Prawdy“ artykule wstępnym pt. 
„Głosujemy na kandydatów sta- 
linowskiego bloku komunistów i 
bezpartyjńych* czytamy: 

Kampania wyborcza w naszym 
kraju toczy się w atmosferze pow 
szechnego entuzjazmu polityczne 
go i entuzjazmu pracy. Komuniś 
ci i bezpartyjni dań wyraz wyjąt= 


kowej jednomyślności przy wysu 
waniu kandydatów do Rady Naj- 
wyższej ZSRR i obecnie przygoto 
wują się do głosowania na swych 
wspólnych kandydatów — najicj 
szych synów i córki wielkiego na 
rodu radzieckiego. Okręgowe ko 
misje wyborcze zakończyły reje 


Organizacje partyjne mają bo~- 
gate doświadczenie w działalności 
propagandowo-agitacyjnej wśród 
wyborców. W okresie kampanii 
wyborczej wzrosła armia agitato- 
rów. W masowej pracy agitacyj- 
nej bierze żywy udział aktyw par 
tyjny. Do szeregów agitatorów 
zgłosiła się znaczna część inteligen 


strację kandydatów na deputowa | oji radzieckiej. 


nych do Rady Najwyższej ZSR. 
Rozpoczyna się nowy etap kampa 
nii wyborczej: agitacja na kandy- 
datów stalinowskiego bloku komu 
nistów i bezpartyjnych. 


PIERWSZY WIELKI START 
spółdzielni produkcyjnych 


W zbłiżających się siewach wio- 
sennych weźmie udział ponad 500 
spółdzielni produkcyjnych. Od do- 
brego zaplanowania i od przygoto- 
wania w porę wszystkich robót 0- 
raz terminowego ich wykonania z4- 
leżą w poważnej mierze plony, ja- 
kie osiągną, 

Uchwała Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Ministrów wskazała ter- 
min, do którego miały być zakoń- 
czone przedwstępne prace, jak opra 
cowanie planów siewnych i spraw- 
dzenie gotowości traktorów, maszyn 
i sprzętu posiadanego przez spół- 
dzielnie, 

Instruktorzy departamentu Pań- 
stwowych Ośrodków Maszzynowych 
i spółdzielni produkcyjnych Mini- 


sterstwa Rolmictwa i Reform Rol- 
nych już realizują tę uchwałę w te- 
renie, lecz terminowe wykonanie 
przez nich swoich obowiązków jest 
zapoczątkowaniem pracy, w której 
powinny wziąć udział organizacje 
naszej Partii, ZSL oraz Samopomoc 
Chłopska i spółdzielczość gminna. 
Nielada bowiem zadanie stoi przed 
spółdzielcześcią produkcyjną, 

Do 28 lutego miał być sprawdzo- 
ny stan gotewości maszyn tolni- 
czych i traktorów do podjęcia pra- 
cy. Do tego dnia należało zbądać 
wszelkie braki i potrzeby mapraw, 
lecz troski o ich dalsze "wykonanie 
nie można pozostawić tylko doradcy 
lub przewodniczącemu spółdzielni. 
Pomóc im winien Komitet Powiata- 


Po wyborach w Anglii 


Kto zwyciężył w wyborach bry» 
tyjskich? Odpowiedź nie jest łatwa, 
Czyż można bowiem uważać za zwy 
ciezcę "w wyborach, Partię Pracy, 
która dysponuje większością kilku 
mańdatów w porównaniu z więk- 
szością przeszło 160 mandatów, ja- 
kie zdobyła w wyborach pięć lat te 
mu” 

Wybory przyniosły Partii Pracy 
dotkliwa porażkę. Dlatego też na- 
tychmiast po ogłoszeniu wyników 
wyborów prasa brytyjska wszyst- 
kich odcieni rozpoczęła spekulację 
na temat możliwości rozpisania no- 
wych wyborów lub utworzenia rzą 
du koalicyjnego. 

Jak doszło do tego, że rząd labou 
yzystowski utracił tak wiele man- 
datów? Główna przyczyna tkwi w 
tym, że polityka Partii Pracy zawio 
dia nadzieję wyborców. W 1945 ro 
ku naród angielski dał przytłaczają 
cą przewagę labourzystom ufając, 
że wypełnią oni głoszony w czasie 
wyborów program, a więc zrealizu= 
ją politykę pokojową, przeprowadzą 
nacjonalizację podstawowych prze 
mysłów, zmniejszą budżet wojsko- 
wy, przeprowadrą program zwięk- 


szenia budownictwa mieszkaniowce- 
go, rozszerzenia systemu ubezpie- 
czeń społecznych i oświaty. W cin- 
gi pięciu lat rządów  labourzyści 
roztrwonili kapitał zaufania wybor 
ców. Program nacjonalizacji okazał 
się farsą. Właścicielom upaństwo- 
wionych kopalń i innych przedsię- 
biorstw wypłacono odszkodowania 
większe od wartości przelmowa- 
nych obiektów, a dyrektorów kapi- 
talistycznych pozostawiono dalej na 
ich stanowiskach. Program budow- 
nictwa mieszkaniowego nie został wy 
konany nawet w połowie. Program 
ubezpieczeń społecznych ostatnio 
został ponownie ograniczony. W za- 
kresie oświaty jednym czynem rzą 
du premiera Attlee było okranicze- 
nie subwencji na dożywianie dzieci 
w szkolach. 

Całkowicie zawiódł też nadzieje 
narodu brytyjskiego rząd labourzy 
stowski jeśli chodzi o politykę za- 
graniczną. Polityka Partii Pracy, po 
lityka systematycznego zaostrzania 
stosunków ze Związkiem Radziec- 
kim i krajami demokracji ludowej 
praz podporządkowania W. Brytanii 
interesom imperializmu amerykań- 


Na równym poziomie 


ay br genre A oowzisi SERRE 


„masowa 


skiego nigdy nie była w Anglii po- 
pularna. Jak bardzo to antypokcejo 
we stanowisku rządu brytyjskiego 
zaważyło na szali wyborów świad 
czy fakt, że wszyscy obserwatorzy 
wyborów brytyjskich przyznają Je- 
dnomyślnie, iż zwiekszenie stanu 
posiadania  partłi konserwatystów 
jest przede wszystkim wynikiem 
podstępnego przemówienia Churchil 
la, który w przeddzień wyborów 
głosił rzekomo pragnienie dojścia 
do porozumienia ze Związkiem Ra- 
dziecki:n. 

Rozgoryczeniu mas brytyjskich, 
manewrom Churchilla i skuteczne 
przeprowadzanej mobilizacji  kołtu 
na. w czym wielką rolę odegrał 


kler anglikański i Katolicki, partia 
konserwatystów zawdzięcza  zdoby 
cie dużej ilości mandatów  utraco- 


nych w 1945 r. 

Rampania wyborcza w W. Bryta- 
nii w porównaniu do innych wypo 
rów w tym kraju przeszła na oge? 
dość apatycznie. Było to następ- 
stwem  przemilczania przez dwie 
największe partie: labourzystów 
konserwatystów najważniejszych 7% 
gadnień, Nie brak było głosów, że 
konserwatystom mie zależy bynaj- 
mniej na zbyt wielkim umniejsza- 
miu mandatów Partii Pracy, gdyż 
w okresie nadchodzących trudności 
gospodarczych wygodniej jest kapi 
talistom brytyjskim wysługiwać się 
labourzystowskimi ministrami. 

Towarzysz Stalin mówił, że rzady 
prawicowych socjalistów potrzebne 
są kapiłałowi jako parawan w ekre 
sach kiedy mciskanie i wyzyskiwa= 
nie mas bez paruwanu sprawia mu 
trudności, jest dlań niewygodne 1 
niekorzystne. 

Zbyt wcześnie jest jeszcze na pel 
ną ocenę wyborów, Ale już w tej 
chwili możną z całą pewnością 
stwierdzić, że główna nauka wybo- 
rów brytyjskich wskazuje na to, iż 
reakcyjna polityka prowadzona 
przez partie  socjaldemokratyczne 
musi prowadzić do utraty wpływów 
tych partii w szerokich masach pra 
cujących. Mówią o tym wyniki 
polityki uprawianej przez „socjalis 
tów* krajów zachodnio - europei- 
skich. Potwierdza to wymik wybo- 
sów w W. Reztamia 2a 


wy i organizacje partyine, by Jak 
najszybciej dokonać napraw. Nale= 


Wyrażona przez wodza i nauczy 
ciela, towarzysza Stalina, zgoda 
na kandydowanie do Rady Naj- 
wyższej ZSRR ze stalinowskiego 
okręgu wyborczego Moskwy wy” 
wołała wśród wszystkich radziec- 
kich ludzi pracy olbrzymi entuz- 
jazm. Każdy wyborca mówi ze 
wzruszeniem, jaki to zaszczyt i 
szczęście głosować na wielkiego 
Stalina. W przedsiębiorstwach o- 
kręgu stalinowskiego z dnia na 
dzień rozszerza się współzawod* 


ży przy tym dokładnie rozważyć, co | nictwo socjalistyczne ku uczczeniu 


można samemu naprawić na miej- 
scu, jakie naprawy muszą być do- 
konane z pomocą mechanika z SOM 
czy POM, jakie zaś maszyny należy 
skierować do TOR, Interwencja, a 
czasem nawet dobra rada, udzielo- 
na w porę, inoże wybawić spółdziel 
nię z kłopotu, uchronić ją od stra- 
ty i marnotrawstwa. 

Organizacja partyjna musi pomóc 
agronomowi i przewodniczącemu 
spółdzielni, przekonać członków, że 
każdy z nich powinien uznać pray- 
jęty plan za swój, bo od tego zale- 
ży, czy bezie pracował chętnie, a 
wiadomo, 2e praca wykonana chet- 
nie i ze zrozumieniem zawsze jest 
wydajniejsza. 

Dobrze opracowany i ucirwalóny 
plan siewów pociąga za sobą po- 
|treebę opracowania i uchwalenia 
| podziału pracy. norm, dniówki obra 
chunkowej, W wykonaniu togo za- 
dania pomoże doradca fachowy, lecz 
| główny ciężar obowiązku spada tu 
| sa przewodniczącego spółdzicini i 
organizację partyjną. 

Od narad nad dniówką obrachun- 
| kową i od podziału pracy w zimie 
| trzeba przejść do stosowania podzia 

łu i dniówki w czasje wiosennych 
robót, które należy wykonać do- 
kładnie ; w najkrólszym czasie, 
Spółdzielnia może bowiem i powla- 
| na lepiej gosbodarować, niż poieflyn 
czy chłop, A to znaczy, że spółdziel- 
nia zasieje jak najwięcej ziarna je- 
dnolito - odmianawego, że starannie 
|wyczyści to ziarmo. że zaprzwi je 
(przell szkodnikami, że przygotuje 
się do walki ze szkodnikami w 0- 
kresie wschodów i wzrostu roślin. 

Dużo jest prac, na które dzielą się 
| roboty siewne ww polu, nie sposób 
lich wyliczyć, Leez każda z nich 

winna być przydzielona odnowied- 
| nim ludziom i dla każdej musi być 
|juchwalona dniówka obrachunkowa, 
| Ta ostatnia sprawa jest najttudniej 
sza, gdyż dużo prac, które w indy- 
widualnym gospódarstwie wykona 
sam gospodarz, w spółdzielni może 
być wykonanych przez siły mniej wy 
kwalifikowane luh ludzi słabszych. 
Np. w indywidualnym gospodar- 
stwie sam gospodarz czyści I zapra= 
| wia ziarno, lecz w spółdzielni pracę 
je może wykonać młoda dzicwczyna 
lub chłopak, 

| Przewodniczący i organizacja par 
| tyna ninszą więc baczyć py stary, 
| tradycyjny i czesto nieprodukcyjny 


mm 


podział pracy nie zesłał przeniesio- | 


wyborów. Załogi fabryczne odpo. 
wiladają na odezwę KC WKP(b) 
nowymi  osiągni w, pracy, 
przedterminowym wykonaniem 
planu produkcyjnego. 

Rozpoczęły się obecnie spotka. 


nią kandydatów z wyborcami. Na 


spotkaniach tych robotnicy, koł- 
choźnicy i przedstawiciele inteli- 
gencji (wygłaszają przemówienia: 
agifając na rzecz stalinowskiego 
bloku komunistów ii bezpartyj” 
nych. Spotkania kandydatów z 
wyborcami przeistaczają się w ma 
nifestacje bezgranicznego oddania 
całego narodu dla partii Lenina 
— Stalina; spotkania te świadczą, 
że naród popiera jednomyślnie 
kandydatów bloku komunistów i 
bezpartyjnych. 


ty albańskie zbierają podpisy pod „I 
sty pokoju”, w których dają wyr: 
głębokiej nienawiści do anglosaski 

podżegaczy wojennych i ich setei 
tów i wyrażają zdecydowaną wo: 
obrony pokoju. 


WSPANIAŁY ROZWÓJ RUCHU 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY 
NA WĘGRZECH 


BUDAPESZT. — Na Węgrzech ror 
począł się ogólnokrajowy kongres 
przodowników pracy, W drugim dniu. 
obrad zabrał głos wicepremier Ma- 
tyas Rakosi, który stwierdził, że wspa 
niały rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy na Węgrzech ogarnął już 
wszystkie dziedziny budownictwa 59- 
cjalistycznego, Mówca wyraził sie z 
uznaniem o węylerskich  przodowni- 
kach pracy, których metody, pomy- 
sły racjonałizatorskie i nowatorskie 
znałazły szerokie zastosowanie w 
przemyśle i rolnictwie. Wicepremier 
Rakosi zaapelował o dalszy rozwój 
nowych i wyższych form współzawo- 
dnictwa pracy oraz o wzmożenie czuj 
ności wobec przejawów wrogiej dzia- 
łalności wroga klasowego i agentów 
imperializmu anglosaskiego, 


PRODUKCJA NOWEGO GATUNKU 
PŁYT GRAMOFONOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI 


PRAGA. — Czechosłowacki prze- 
myst gramofonowy prowadzi badania 
nad możliwościami zastosowania mo- 
wego materiału plastycznego do pro- 
dukcji piyt gramofonowych. Nowe 
płyty wykonane będa całkowicie % 
surowców krajowych i ważyć bedą 
zaledwie 80 gramów w przeciwień- 
stwie da płyt dotychczasowych, któ- 
re ważyły 190 gramów. Nagranie pły- 
ty z obydwu stron zajmie zaledwie 
4 — 5 minut. 

W najbliższym czasie  czechosła* 
wacki przemysł gramofonowy wyśle 
do Chin poważny transport nowyth 
patefonów elektrycznych oraz płyt. 


USPRAWNIENIE KOMUNIKACJI 
POCZTOWEJ W CHINACH 


PEKIN. — Wraz z szybką odbudo- 
wą chińskich dróg komunikacyjnych 
rozwija swą działalność poczta chiń- 
ska, która osiągnie wkrótce poziom 
przedwojenny. Cały kraj podzielony 
jest na 6 rejonów pocztowych. We 
wszystkich miastach 1 miasteczkach 
czynne są urzędy pocztowe i telegra- 
ficzne, Korespondencja zagraniczna 
kierowana jest-na Hong-Kong, a pocz 
ta do Związku Radzieckiego I krajów 
demokracji ludowej przewożona jest 
koleją transsyberyjską. Jak oświad- 
czył wiceminister poczt, telegrafu i 
telefonów — Wang Czeng, w Mo- 
skwie podpisana została niedawno u- 
mowa pocztowa i telegraficzna milę- 
dzy Chińską Republiką Ludową i 
Związkiem Radzieckim, 


OLBRZYMIE POWODZENIE FILMÓW 
RADZIECKICH W RUMUNII - 


BUKARESZT. — Filmy radzieckie 
cieszą się w Rumunii olbrzymim po- 
wodzeniem. W roku 1949 na ekra- 
nach kin rumuńskich wyświetlono 
187 filmów radzieckich, które obej- 
rzało łącznie 52,000.000 widzów, Pod- 
czas festiwalu filmów radzieckich, 
kióry odbył się w końcu roku ub., w 
44 miastach rumuńskich wyświetla: 
no czołowe filmy radzieckie, jak: 
„Młoda Gwardia”, „Spotkanie nad 
Łabą”, „Bitwa Stalingradzka” i wiele 
innych. 

Filmy radzieckie > psia się rów- 
mA z uznaniem wśród ludności wiej- 
skiej. 


Plenum Wojewódzkiej Rady Narodowej 


Komponia siewna — Szkolenie zawodowe kobiet — Skup zboża 


W dniu wczorajszym obradowało 
plenum Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej na swoim kolejnym 44 po- 
siedzeniu. Na wstępie, poza porząd 
kiem dziennym, wpłynęła interpela 
cja w sprawie destrukcyjnej działal 
ności b. Zarządu Diecezjalnego łódz 
kiego „Caritas“, Ponieważ członek 
tego Zarządu, radny ks. kanonik 
Nowicki, dotąd nie oczyścił się z 
ciążących na nim, jako członku Za- 
rządu zarzutów, zebrani — wycho- 
dząc z założenia, że członkiem Rady 
Narodowej może być tylko czło- 
wiek nieskazitelny —— wykluczyli go 
z grona radnych Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej. 

Czołowym punktem porządku 
dziennego obrad było spfawozdanie 
ob. wojewody Szymanka z działal- 
ności Łódzkiego Urzędu Wojewódz- 
kiego i podległych mu agend w r. 
1949. Sprawozdanie, aczkolwiek nie 
dało pełnego obrazu działalności 
poszczególnych Wydziałów wskazu 
je, że praca Urzędu Wojewódzkiego 
jest w porównaniu z ubiegłymi la- 
tami lepsza, szczególnie w dziedzi- 
nie poprawy bytu komunalnego lu- 
dzł pracy. W obszernej dyskusji 
nad sprawozdaniem. radni podnieśli 
saercg mornentów żywotnych w te- 


ny żywcem z indywidualnego gospa jrenie — niezawsze w sposób dosta- 


darstwa do sbółdziczni. 


Dniówka obrachunkowa nie może | 
| się opierać na starym podziale pra- | 


ty. Deradce pomoże ppracować no- 
wy podział pracy i dniówkę, terz 
| przekonać członków, by wyrzekli 
| się swoich starych przyzwyczajeń i 
| uznali słuszność | celowość podziału 
pracy winna przede wszystkim or- 
gamizacja partyjna. 

Od umiejętnej pracy członków 
Partii zależy w tym wypadku bar- 
dzo wiele, Komitety powiatowe 1 
członków Partii w » targi ò- 
czekują więc poważna i owie- 
<iajne rzdania. 


| tecznie 


szeroki i wyczerpujący 
przedstawiony przez prelegenta. 

W dyskusji z calym naciskiem 
podkreślono wagę rozpoczynającej 
się kampanii siewnej, mającej szcze 
gólne znaczenie w r. b. w pierw- 
szym roku reałlzacji Planu B-letnie 
go. Dyskutanci podnieśli również 
szereg spraw związanych z organi- 
zacją i rozwojem spółdzielń produk 
cyjnych w województwie łódzkim, 

W dalszym ciągu obrad. naczelnik 
tow. Przesmycki przedstawił plan 
pracy Okręgowego Urzędu Zatru- 
dnienia na rok 1950. Urząd kładzie 
nacisk na szkolenie zawodowe szcze 


nia, pozostających jeszcze pod opie 
ką społeczną, osób zdolnych do pra 
cy. Wzmożone będzie poradnictwo 
zawodowe, co zapewni pracującym 
znalezienie zajęcia na odpowiednim 
dla nich zawodzie, Na terenis cale- 
go województwa rozszerzony zosta 
nie zakres robót inwestycyjnych. 


Ponadto Urząd Zatrudnienia prze 
prowadzi propagandę w sprawie ak 
cji przesiedleńczej na Ziemie Zacho 
dnie i właściwego przygotowania 
kadr do rozwijającego się przemy* 
słu w powiatach. 


Zgodnie z porządkiem dnia, na 
plenum Rady przedstawiono plan 
obrotu towarowego i sieci handlu 
detalicznego na rok 1950. W planie 
poruszono kwestię skupu artyku- 
łów rolniczych. 


Na plenum Wojewódzkiej Rady 
przyjęto również sprawozdanie ra=- 


chunkowe z wykonania budżetu 
Wojewódzkiego Związku Samorzą- 
dowego za rok 1940. (es) 


Andersen Nexö 
na Wegrzech 


BUDAPESZT (PAP). — W siedzi- 
bie Towarzystwa Łączności Kul- 
turalnej z Zagranicą odbyła się Xon 
ferencja prasowa na cześć znakó- 
mitego pisarza duńskiego Martina 


Andersena Nexö, bawiącego obec- 
nie na Węgrzech. 
Dzieląc się z przedstawicielamit 


prasy węgierskiej i zagranicznej 
swymi wrażeniami z pobytu na Wę- 
grzech, Amdersen Nexó wyraził 
swój podziw dla wspaniałego dzieła 
odbudowy Węgier. 

Odpowiadając na pytania dzien- 
nikarzy, Nexö nakreślił ponury O~ 
braz współcześnej Danii, ujętej w 
kleszcze nomocy. marshaitowskiej 


Nr 60 


Czesław Malinowski 


I sekretarz Komitetu Dzielnicowego Śródmieście-T'ewa. 


Nauki i doświadczenia 


płynące z dotychczasowych zebrań wyborczych do władz partyjnych 


Wkrótce przystapimy na naszej dziełnicy do przeprowadzenia ze 
brań wybotczych da władz pórtyjnych w najważniejszych i liczebnie 
największych zakładiech pracy. D etychczas na ogólną liczbę 92 podsta 
wowych organizacji przeprowudzaliśmy wybory w 65 podstawowych i 


55 oddziałowych oregnizacjach. 


Przebieg tych zodłwań wykazał, że nie wszystkie organizacje par- 
tyjne naszej dzielnięya w dostatec mym stopniu przyswojły sobie uchwa 


ty III Plenum KC. 


Aby nie nowtórzyk popełnianych uprzednio błedów. 
głuszne, krótkie godsmąownnie zdobytych doświ: 


wydaje się 
ń oraz wycią- 


gnięcie wniosków dia dąlszego przeprowadzania wyborów, 


Z ebranie wyborcze powinaotmieć gte 

boko wychowawczy chańokter i 
pod żadnym pozorem nie powónno o- 
graniczać się do mechanicznej‘ zmia- 
ny władz partyjnych. Zebrami wy- 
borcze musi się przyczynić do pidio 
sienia dyscypliny partyjnej, do uw 
aktywnienia wszystkich członków: par 
tii, do wyostrzenia czujności rewołu- 
cyjnej. Na zebraniu wybórczym ezo 
nek Partii winien wykorzystać w N'a- 
tej pełni oręż krytyki i samolcrytyki 


dla wykrycia źródeł błędów i ` 
viągnięć i wskazania drogi ich usą* 
nięcia., 


Musi ono zarazem być dobrze przy 
rotowane, ażeby całkowicie spałmiałoĄ 
swè zadanie, 


Niedostateczna pomoc 
Komitetu Dzielnicowego 
Trzeba stwierdzić, że aczkoólwiex 

nasz Komitet Dzielnicowy ckazywał 


orgawzacjom pamot w przygotówywa | 


nio zebrań wybarczych, td jedna w 
wielu wypadkach czynił to w stopniu 
uiedostatecznym 

Komitet Dziełnicowy przeprowadził 
narady instrukcyjne Z sekretarzem, 
zmobilizował instruktorów 


wych, wydrukowat instrukcje, Czy 
na tym powinien był poprzestać ? 
Przebieg wielu zebrań wybor- 


czych wykazał, że kontmwia Ko, 
mitetu Dzielnicowego nad praca 
instruktorów była słaba, Nie- 
którzy z nich przychodzihiima zebrania 
w ostatniej chwili i nie mogli oka 
zać istotnej pomocy sekrearzom pod 
stawowych organizacji przy przygo. 
towaniu sprawozdania i zóbrania 


W tak ważnym wydarzeniu partyj || 
władz, 


nym, jakim-są wybory towych 


frekwencji było nie zawiadomienie w 
porę 6w Partii ò terminie ze- 
brania, nie polanie do wiadomości 


„porzadku dziennego itp. 


| ezioónków Partii. 


Czujność rewolucyjna 
ależy stwierdzić, że zebrania Wy 
boreze przyczyniły się do 24 
ostrzełia  eżtjności  rewojucyjnej 


Wnikliwiw analiza życiorysów przy 
czyniła się niejednokrotnie do ujaw 
nienia ludzi, którzy nie tylko nie by 
li godni znajdować się w składzie 
epźekutyw, łecz okazywali sie obcym 
elementem w Parti. Na przykład 
jedna 2 oddziałowych organizacji w 
PZPP Nr 4 odrzuciła kandydaturę 
dó egzekutywy. tow. Garstki, firzed- 
wojennego dolegata żółtych ZZZ, kun 
dydata z ramienia tej organizacji na 


Dobre sprawozdanie posła do sejmu sanacyjnego. Komit 

sekretarza = podstawą gja Kontroli Partyjnej usunęła ż sze 
4 twórczej dys za regów Partii tego ujawnionega rozbi 
w U kusji jacza ruchu związkowego. Na zebra- 


ielu naszych sekretarzy nie we | niu oddziałowej organizacji PZPW 
często przygotowywałi bez uzgodnie | Szaczkusą, podoficera armii Andersa, 


rktór: 
tyjme 


Ń 


| mładech W 


ceniło wagi sprawozdania, które | Nr 36 odrzucono kandydaturę tow. 
nia z egzekutywą. Nieraz sprawozda- 


nia nie obejmowaniy całokształtu ży- 
ĉia partyjnego. danego zakładu pracy 
czy instytucji. W dwóch wypadkach 
ternimy zebrań masiano przesunąć, 
gdyż sprawozdamia w ogóle nie Zœ- 


tyjne wykonane. czy nie wykonane, 
musi znaleźć odbicie w rocznym 
sprawozdaniu SBekretarze zostali wy 
bani na kierowników swych organi 


izaci, olbdarzowo ich zaulaniem. Dla- 
itégo też muszą ponosić pełną odpo 
trwiedziałność przed organizacja par: | danymi życiorysami. Oryanizacje te 
Myjma zw swa działniność. 


Rowpsiwują: m'zyczyny zlego pras 


torino- pocwiena niektórych sprawozdań, Ko- 


stały, przygotowane. Sekretarze orga | statecznej czujności. Na kursie epo- 
nizacji partyjnych nie zdawali sobie łoczńo-podagogicznym wybrano po- 
spruwry z tego, że każde zadanie par | wtórnić do egzekutywy i na sekreta 


Organizacja oddziałowa w ŁZPO nie 
dopuściła do egzekutywy tow. Wa- 
wrzockiego, byłego podoficera armii 
Andersa. 

Lecz nie brakło wypadków, kiedy 
czlonkowie Partii nie wykazywali do- 


rza tow, Gawing, który okazał mie 
byłym oficerom AK i w tej sprawie 
będzie konieczna interwencja dzielni 
ty. Szczególnie słubn czujność uwy- 
datni ję na tych zebraniach, na 
których mało interesowano się skła 


nle doceniły wyborów, nie zrozumia 
ty, że od odpowiedniego kierównictwn 
zależy prawidłówa realizacja linii 


mite Dzielnicowy stwierdził, że wie | naszej Partii przez podst, oreanizacjo 


le osgamzacji partyjnych, nie przy» 
kindla w ciągu roku wagi du doku: 
mentacji. Nie protokółowano posie- 
dzeń, narad, zebrań tub protokółówa 
no je źłe. Komitet Dzietuicówy także 
«tie docenił sprawozdawczości, zada- 
dwaiał się suchymi cyframi. A potem 
zabrakło nieraz po prostu materiału 
da <przwoznia. 
zmajdowałiśrzy morar carau a 
atyczne czytanki: sprawołań, 
mie Wrsteresowałiany Się serron PO 
ruszymych w sprzwozdaniach spraw, 
ch podstawowe organizacje par 
umiały należycie rozwinzać. 
Nite tyjdkowienaacaykiemy tuwmzyszy 
układał cprawozkai, ake arom lib 


rałnym słaosumiówm do tych spraw 


ZAKO NIET 
HE dobrego sprawozdania zależy w du 
szej mierze poziom 


dyskusji. Tam, 
gdzie róbruńe bylo dobrze wzygow 
, tam dyskusja rozwijała sw I 
pogłółówia | mosia wiele ceanych 


szyne przez nowe władze porLyjna. 


Ku brusi wyborczym podstawo- 
wej orgwantzecji przy Miejskich Zas 
wdociąguwo 


pracy między egzekutywa, 


nierioceńinła sil klasy 


wą podniesieniu kwalifikacji robot- 
ników. W zakładach nie prowadzono 


s | Gzkolenia zawodowego, nie urządzano 


Tow. Wacław FPrzydyszówski mon* 
ter transformatorów wraz z calą 
postanowił w przeciągu 


b 


i poszczególnych 


nara technicznych, ani wytwórczych, 
nje układamo płahów pracy dla po- 


wej. nie uimiejącej zorganizować 
współzawodnictwa pracy. 


Również żywy i treściwe był prze 
bieg dyskusji na zebraniu wyborczym 


Wszystkie przemówienia cechowała 
eięboka troska o wykonanie i prze- 
kroczenie  płanów produkcyjnych, 
Wskazżywańo nu potrzebie uspiawnie 
nia pracy działu zaopatrzenia. Towa* 
rzysze kładli nacisk na braki w sako 
leniu ideałogicznym, na konieczność 
udziełenia pomocy azftaterom i oto 
czenia wides opieka ZMP oraz Li 
gi Kobiet. ` 


Tok "toczyły wię zebrania tam, 
gdzie je starannie przygotowywano. 
Natomiast źle przygotowuie zebra- 
nia i słabo ujęte sprawozdania wpły 
hely ujemnie na tok dyskusji, a więc 
np. na zebrzaiach wyborczych w or- 
ganizacjach partyjnych przy szpitalu 
ginekologiczno-polożniczym, w sor 


krytyki. 


tyjnych. 


Krytyka i samokrytyka 
ozpatrując charakter oraz prze 
bieg dyskusji i sprawozdania 
sekretarzy można 
stwierdzić, że choć towarzysze korzy 
stują już z oręża krytyki i samokry- 
tyki to jednak na ogół władają nim 
w niedostatecznym stopniu, posiłku- 
jąc się nim w sposób nieśmiały i bo 
jażliwy. Nie operują konkretnymi 
faktami ani nazwiskami, 
Zabierający głos w dyskusji za ma 
ło doszukiwali się źródeł popełnia= 


przyczynę wytykamych błędów, 
ia th w.qezyszłości 


oddziałowej organizacji PZPB Nr 4. | 


tovni COU i PSS (sklepy) zabrało | PZPE Nr. ô. tow. Donder, 
glos w dyskusji bardzo niewielu to-|tych zakładów podjęły 
wąrzyszy, nie było krytyki ani samo jna szeroką skalę akcję oszczędzania, 


Dyskusja nie ujawnia troski o dali dek i obciągaczek Ma samoprząśni= 
szą pracę nowowybranych władz patij: 


nych błędów. Nie wystarczy słusznie 
krytykować, trzeba zarazem znaleźć: 


partyjme, cała praca danego zakładu, 
wykonanie planów produkcyjnych, 
szkolenie partyjne, wychowanie i od 

dziadywanie na bezpartyjnych. 

Uchwały zebrań 

wyborczych 

N wdociągnięcien wielu zebrań wy 
borczych było nieprzyjmowanie 
komie eżnych uchwał, A przecież towa 
rzysze wnieśli podczas dyskusji spo- 
m cemtych uwag i wniosków. Pisem- 
ne uchwały ujety by te wnioski w je 
dną całość, która stworzyłaby podsta 
wę dis pracy nowowybraunej egzeku- 
tywy, która byłaby pomoca dia zii 
kwidowania braków i niedocięznięć, 
dia nsprawnienia pracy codziennej. 

Narady prezydium 

i aktywu 

cżówwowe oryanizucie partyjne 
nie stosowaly wskazań B0. KO 
4 ałe zwoływały narid ' prezydium i 
aktywa zebrania celeri omówienia | 
ułożenia prowizorycznej listy kandy” 
datów do władz, ce bynajmajej nie 


uwag, któve powinny być wykorzy» | uszczupia Żadnych praw uczestników 


„mebrań wyborczych 
Komitet Dzielnicowy nte docenił. 
tej sprawy, nie przyswoił bje dosta 


- Kaumalizacyj= | tecznie uchwuł III Pienum i wskazań 

nych w pim ożywionej dyskusji człon |B, O, KC, 

kowie Parti mówi o braku współ: | do władź partyjnych cechowała czę- 
ę á wy Zå- | sto żywiołowość, Członkowie Komite 

kładową i dyrekcja. Wykazyw i, Że | tu i instruktorzy 

| dynekcja zospodarowała po staremu; 


skutkiem czego wybory 


nmiedostatęczny 
na konieczność 


w 
b wskazywali 


i i 1 robotniczej, | wybierania do władz partyjnych ko- 
nie pczejtwiała zainteresowania spra | biet pracujących oraz przedstawicieli 


młodzieży, 


á 


Wnioski 


by dalszy przebieg wyborów da 
władz partyjnych odbył się w 


szczególnych odcinków. Na zebraniu | myśl wskazań IU Plenum KC PZPR, 
poddano krytyce pracę rady zakłado | Komitet Dzielnicowy 


musi wykazać 
najdalej idącą pomoc eryanizacjotn 
partyjnym. Trzeba pomóc zrozumieć 
ńaszym organizacjom, że odpowie- 
dzialność za wybór kierownictwa par 
tyjnego spada na wszystkich człon 
ków. Uważne,  wysłuchiwanie życiory 
sów i wnikliwe przedyskutowanie ich 
będzie rękojmia, że zostaną wybrańi 
najlevsi towarzysze. Wybranie dażej 
części nowych członków egzekutyw 
wymaga od Komitetu Dzieliicowego 
zwrócenia uwagi na prucę towatzy- 
szy, nie mających jeszcze doświad- 
czenia organizacyjnego, wymaga opie 
ki i mdzielania pomocy w kierowaniu 


E do fabryki papy, udaliśmy stę jed- 


oddziałowymi czy podstawowymi or: 
ganizacjami partyjnymi. 

Podczas odprawy sekretarzy pod- 
stawowych i oddziałowych organiza- 
cji w lokalu Dzielnicy pouczyliśmy ich 
o zasadniczych obowiązkach kierow- 
niotwa partyjnewo.  Powiększylismy 
aparat nieetatowych instruktorów w 
celu częstszego docićramia z pomocą, 
organizacjom w terenie. Poszczegó!- 
ne wydziały KÐ muszą ciągle kieto- 
wać, czuwać i pomagać, aby towarzy 
szom tym łatwiej przyszło przyswa” 
jenie sobie nowych funkcji. 

Najważniejszym bodaj obowiąz= 
kiem Komitetu Dzielnicowego będzie 
baczne przestudiowanie wraz z po- 
szczególnymi egzekutywami protokó- 
łów zebrań wyborczych, aby na pod 
stawie wyszczeyólnionych cennych 
wypowiedzi, uwag i słusznych whio 
śków opracować plam pracy dla kaź- 
dej z osobna podstawowej organi- 
zacji partyjnej. 

Odpowiednie przeanalizowanie do- 
świadczeń plynących z dotychczaso- 
wych zebrań wyborczych pomoże 
dam przy pokierowaniu dalszym! że 
braniami, które powinny spełnić wiel 
kg rolę wychowawczą w stosunku da 
członków Partii Powinny one wy” 
chować ich na entuzjastów budownie- 
twa socjalistycznego, na przodowni- 
ków i prawdziwie rewolucyjną awan 
garde klssy robotniczej. czyjną i bez 
kompromisowo walczącą z każdym 
przejawem działałności wroga kłasa- 
wego, 


. = 
= 7 a 7 a 7 "I 7 
Jakie skrzypce, taki smyczek 
. 

„Na złość mamie odntrożę sobie uszy” — powiedział, jak wiadomo, pe- 
wien chłopczyk nad wielk niedorozwinięty. 
„Zamrożę swoje stosunki dyplomatyczne 
czył niedawno rząd Starów Zjednoczonych, pragnąc — jak ów eliopczyk 


(nad wiek niedovozwiniety) — 
Bułgarii? 
bardzo miewiele. fizocz ta 
uatóciele Stanów Zjednpczonych 
„Ołieczestwien Pront” 


zrobić „na złość” — 
la przez zerwame siosuaków dyplomatycznych 
przecie 


ludową Bułgarią* — oświad- 
tylko pyltunie: komu? 
LSA straciła 
ogólnie t. zw. przed- 
juk pisze ostatnio dziennik sojftjski 


- 


znana, że 


„Wie przyczyniali się do pomyślnego rozwoju 


stosunków między obu krajami, lecz wręcz przeciwnie, komplikoweli je 


tylko i świadomie zaostrzali”. 
zdemaskowaniu i 


Najlepszym tego dowodem, iż nawet pò 
oddaniu pod sąd zdradzieckiej kliki Kostowa — 


„dypl (= 


mata” amerykański, Heath. uprawiał sobie dalej — jak gdyby nigdy nic — 
bezczelną i nikczemną robote dywersy jno-szpiegowską., 
Więc „ia złość” komu srobił właściwie „mądry rząd Stanów Zjędno* 


czonych, stając tak mocna i zdecydowanie w obronie amerykańskiej kon- 
cepeji dypłomatycznej: „każdy (o iłe to możliwe) dyplomata USA szpiee 
giem it dywersantem*? Sobie na złość zrobił, nikomu innemu — tylka 
sobie. Bo dzięki swemu „posunięciu* w stosunku do Bułgarii jeszcze raz 
utwierdził opinię całego świata. że działalność szpiegowska „dyplomatów“ 
amerykańskich nie jest przejawem amatorskim, indywidualnym zbrodniczym 


wybrykiem tego czy owego, „przedstawiciela* USA, lecz rodzi się w samym 


„ezcigodnym” Departamencie Stanów USA. 


Albowiem, jak powiada do- 


byty przez naszego poetę, Tuwima. stary rękopis humorystyczny = XVII 


wieku: 


jakie skrzypce — 


taki smyczek, 


jaki złodziej — taki stryczek, 


jaka matka 


Dada by tu można: jaka Stanóte „racja* — taka dyplomacja. 
trzeba wyjaśniać, że „racja” te bardzo plugawa, im.perialistyczno-ivojenn4. 


jakie drzewo — taka korą, 


> taka córa, 
Nie pos 


Ft. 


Í 
K 


— 


Zakłady nasze, PZPJG łódź-Połud: 
nie, prowadzą na swym terenie szero 
ko zakrojone prace inwestycyjne, W 
związku z tym, od wielu miesięcy 
składamy zapoirzebowańia na mate- 
riały budowlane do Centrali Handlo- 
wej Materiałów Budowlanych w Ka- 
towicach, Do tej pory wszystko było 
we wzorowym porządku, zamawiane 
materiały budowlane  ouzymywali- 
śmy rrqularńie i szybko. 

Dopiero w dniu 14 iutego Centrala 
biandiowa Mat Bud. w Katowicach 
zdobyła się na istotnie niebywałe po- 
sumięcie, bijąc wszystkię dotychcza- 
sowę rekordy „oszczędności'. Otóż 
Centrala zawiadomiła nas, Że zamó- 
wiona papa na pokrycie dachów ża- 
stała wysłana przez Łódzką Fabrykę 
Papy drogą kolejową i jest do ode- 
brania na stacji rozłądowczej Łódź— 
Karołew, Byliśmy pewni, że CHMB w 
lym zawiadomieniu popełnia omyłkę 


nak na dworzec po odbior. Jakież by- 
ło nasze zdziwienie, kiedy ma liście 
transportowym zobaczyliśmy rnbry- 
Ke: „Od słacji do stacji", w której 
wykałigrafowano: „od Łódź — Choj- 
nv do Łódź — Karolew”, a data na- 
dania sprzed dwóch tygodni. Spojrze- 
fiśmw na zawiadomi”nie... z Katowic. 
Na plamte miasta Łodzi siwierdziłi- 
ye że odległość Fabryki Papy do 
worca fródź — Chorfmy jest taku sa- 
tno, |dk 1 do maszych vakłudów. Za- 


Grzebienie 


Od pewnego czasu w przemyśle 
włókien łykowych dawał się dotkli- 
wie odczuwać brak grzebieni da cze- 
sarek. Wobec tego, że grzebienie te 
dotychczas wytwarzano wyłączńie za 
granicą, przemysł nasz stanąt przed 
koniecznością sprowadzania zza gra- 
niey brakujących grzebieni, lub też 
przystąpienia na własnę rękę do ich 
produkcji. Pragnąc zaoszczędzić 
Państwu dewiz oraz  uniezaieżnić 
nasz przemysł od dostaw zazranicz- 
nych, postanowiliśmy zająć się sami 
wytwarzaniem potrzebnych grzebieni. 
Decyzja ta zapadła na wspólnej na- 


Ostatnio odbyło się w naszych zakła 
dach PZPW Nr 1 rozdanie nugród 
pieniężnych zwycięzcom IV  etapn 
współzawodnictwa pracy. 

W tkalni pierwszą nagrodę otrzy 
mali tkacze — Marian Król i Stanis 
ław Sasik, drugą Roman Michalik, 


trzecią użyskuli Kazimierz Wieczorek 
i Stanisław Grabarek, W przędzałni 


Prządki z PZPB Nr 6 


‘li pragnienia nawiązania ścisłej współ 


podejmują akcję oszczędzania 


jak donosi nam korespondent 
prządki 
zakrojoną 


W zakładzie A kombinatu, 58 przą-= 


cach obrączkowych (zmiana 1) wez 
wały do współzawodnictwa w dzie- 
dżinie oszczędności 53 prządki i ob 
ciągaczki ze zmiany II zakładu B. 


Prządki z zakładu B przyjęły wez 
wanie i z dniem 24 lutego przystą- 
piona do współzawodnictwa. Obie 
strony zobowiązały się: wyrabiać 
niedoprzęd całkowicie aż do próż- 
nych szpul, zmniejszyć ilość zwit 
ków przez szybsze przykręcanie, nie 
rzucać zwitków końców niedoprzę= 
du na podłoge, oszczędzać i nie nisz 
czyć cewek, racjon.lnie używać na% 
fzedzia pracy, wykorzystywać eko= 
nomicznie wszelkie artykuły pomo-= 
Gnicze, być wzorem  punktuałności- 
w rózpoczęciu i kończeniu pracy. 


Prezz  unmzesitzegańie. powyższych 


niesienia procentu wyprzędu. 


Dlaczego w 


a maszyny żakardowe 


Fzutni, Nio ma tu również dostatecz- 
uaj ilości szafek do ubrań ani wie. 
szaków do palt. Zresztą nie było by 
nawet gdzie ich wstawić, ponieważ 
brak miejsca, Dlatego też w przędzal 
ni co dzień można ujrzeć taki obra= 
„mek; na oknach stoją buty, leżą chiust 
ki, na ścianach zać wiszą zakurzone, 
ubrudzone palta, 

A przecież jest tutaj jedna j 

5 las ajwa bezużytec aira ien 
uzą sze mw miði masom ż 


z|zobowiązań prządki będą dążyć do.|ma 91 procent wyprzędu, 8,74 pro- 
zmniejszenia ilości odpadków i podjcent odpadków. 


Przędzalnia B — 
89,91 procent wyprzędu, 9,43 pro- 


W chwili obecnej przędzalńia fMużcent odpadków. 


PZPB Nr 4 


nie ma szatni — 


czekają na upłynnienie 


Przędzalnia PZPB Nr 4 nie posiada | od dawna podane w spisie koniecznych 


do upłynienia rómanentów. Nikt jed. 
nak o to się nie zatroszezy, ały przy 
śpieszyć usunięcia tych  uiepótrzeba 
nych maszyn. A smla doskonale nada. 
wałaby się na szntnię, n nawet możną 
by tn urządzić również umywalnię. 

Może by więć odpowiednie czynniki 
zaiatorózowały się tę Eprawg i przy- 
czyniły się dò tego, aby prządki „Ba 
wełnianej Ozwórki* uzyskały wreszcie 


swoja szatnia i unywele, 


kreciło się nam, płostymi robotnikom, ! 


| 


w ułowie. Samochody, benzyna: ni: 
sma i odpowiedzi, kolej, wagony, wę 
giel, maszynistki i długie listy kole- 
jowe.. a tymczasem moża było naj- 
zwyczałniej zawiadomić nas telefo- 
nicznie, a adebralibyśmy ładunek wla 
smymi wozami | w ciąqu kiłkm go- 
dzin. Pewien towarzysz, widząc nasze 


blade z oburzenia twarze powiedział: 
„Ano, te przecie. bałuje święty Biu- 


tokracy'. 

kucjan Ignaczak 
korespondent fabryczny 
2 PZPJG Łódź-Pałudnie 
s 


do czesarek 
polskiej produkcji 


radzie technicznej załogi działu pro 
dukcji Zjednoczenia. Dzięki temu już 
od kilku dni Zakłady Włókien Łyko- 
wych zaopatrywane są systematycz- 
nie w teñ brakujący artykuł. 
Należy podkreślić, że do osiągnięć 
tych przyczynili się w dużej mierze 
robotnicy i techaicy Zakładu Produk 
cyjnego naszego Zjednoczenia w 
Świdnicy, którzy dzięki swej energii 
i zapałowi pokonali wszelkie trudno- 
ści techniczne przy produkcji tego 
nowego artykułu. 
J. D. 


korespondent fabryczny 
ze Zjednoczenia PA i TT 


Listy od naszych nrzyiaciół 


otrzymali premie Franciszek Eimtrych, 
Franciszek Owczarek į wich innych, 

Po wręczenin tagród  odezytanó 2 
listy, nadesłane do naszych tóbótni 
ków — pisme robotników zakładów 
óm, F. Dzierżyńskiego w Moskwie 
oraz robotników zakładów dziewiar 
skich „Qera“ w Berlinie, 

Robotnicy radzieccy i miemięccy 
składali w nich zułodze naszej fabry 
ki życzenia dalszych sukcosów w dwie 
le budowfnia socjalizo, oraż wyrazi 


pracy na odeinku produkcyjnym, 
A, Wegnerowicz 
z PZPW Nr h 


Długofalowe zobowiązania 


pracowników technicznych 
MPB 

Pracownicy techniczni MPB pod- 
jęli współzawodnictwo o usprawnie 
nie robót, przeprowadzanych w ro- 
ku bieżącym. Zobowiązali się oni 
rozwijać współzawodnictwo, podno= 
sić wydajność, otaczać opieką racjo 
nalizatorów i ruch nowatorski. Je- 
dnocześnie postanowili zakończyć 
plan roczny na dzień 7 listopada, 
to jest w 35 rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej. 

Komisja Techniczna MPB wzywa 
PPB Zjednoczenie Łódzkie do 
współzawodnictwa w przedtermino 
wym wykonania niano vocznezo. 


Str, 4 


Internacjonalizm proletariacki 
a burżuazyjny kosmopolityzm 


JK rowolici burżuazyjni, najem= 
ni agenci anglo-anierykańskie- 
zo imperializmu, caysto usiłują 
przemycać swe zgniłę teorie pod 
maską internacjonalizmu, Szczegól- 
ną gorliwością pod tym względem 
odznaczają się prawicowi socjaliści; 
zwykli oni powoływać się na „Ma- 
nifest Komunistyczny, w którym 
powiedziano, że w warunkach Ka- 


pitalizmu robofnicy nie mają oj- 
czyzny. Z wlaściwą sobie perftdią 
pomijają przy tym milczeniem za- 


warte w „Manifeście Komunistycz-= 
nym“ wskazania o konieczności 
walki rewolucyjnej proletariatu w 
celu obalenia kapitalizmu, idee glo- 
Szące, że klasa robotnicza nie bę- 
dzie mogłą okrzepnąć, zahartowacć 
się, ukształtować, jeżeli nie hędzie 
„narodowe tzn, jeśli nie będzie 
walczyć przede wszystkim przeciw- 
ko własnej burżuazji narodowej. 

Proletariatowi z gruntu obcy jest 
wszelki nihilizm narodowy w prze- 
ciwieństwie de burżuazji, która w 
wypadku, gdy wchodzi w rachubę jej 
własna kieszeń, nie cofa się przed 
zdradą interesów narodowych. To- 
cząc walke przeciwko burzuazyjne- 
mu nacjonalizmowi, walkę o socja- 
listyczny internacjenalizm, klasa ro 
botnicza walczy jednocześnie i prze 
de wszystkim przeciw własnej bur- 
żmazji narodowej. W walce tej pro- 
letariatowi nie są obojetne ani lo- 
sy własnego kraju, ani teź losy in- 
nych krajów. 

Marks i Engels uczyli, że nie mo- 
że być wolny naród uciskający in- 
ne narody, To wskazanie założycieli 
i twórców socjalizmu naukowego 
hyło zawsze dregowskazem dla in- 
ternacjonaliwtow proletariackich, 


Nauka Lenina-Stalina 
o internacjonalizmie 
proletariackim 


roku 1916 Lenin pisał, że 

celem socjalizmu jest nie 
tylko zlikwidowanie rozproszko- 
wania ludzkości ma małe pań- 
stwa, zlikwidowanie wszelkiego 
separatyzmu narodowego, nie 
tylko zbliżenie między narodami, 
lecz również zespolenie się ich 
w jedną całość, Jednakże, aby 0- 
siągnąć ten cel należy dążyć do 
wyzwolenia  nueciśnionych naro- 
dów, do umożliwienia rożwoju 
ich własnej państwowości I kul- 
tury. Proletariat winien walczyć 
o wolność politycznego oderwa- 
nia się kolonii 1 wyodrębnienia 
się narodów, uciskanych przez 
państwa imperialistyczne, Bez ta 
kiej walki niemożliwe jest zdo- 
bycie zaufania, niemożliwa soli- 
darność klasowa między robotni- 
kami narodu uciskającego i uci- 
skanpego. A więc niemożliwy 
jest proletariacki  internacjona- 
lizm. „Podobnie — pisał Lenin 
— jak ludzkość może zlikwido- 
wać istnienie klas jedynie po- 
przez przejściowy okres dykta- 
tury klasy uciśnionej, podobnie 
również ludzkość może osiągnąć 
nieuchronne zespolenie się naro- 
dów w jedną całość jedynie po- 
przez przejściowy okres całko- 
witego wyzwolenia wszystkich 
narodów uciśnionych.**. 


Rozwijajac te genialne myśli Le- 
nina, Towarzysz Stalin wykazał, że 
zacieranie się różnice między naro- 
dami nie może nastąpić odrazu, na- 
wet po obaleniu światowego impe- 
rializmu. 


„Błędem byłoby sądzić — pi- 
kał Towarzysz Stalin — że pierw 
szy etap okresu światowej dy- 
ktatury proletariatu będzie po- 
czątkiem obumierania narodów i 
języków narodowych, począt- 
kiem kształtowania sie jednego, 
wspólnego języka. Odwrotnie, 
pierwszy etap, w ciągu którego 
ostatecznie ulegnie likwidacji u- 
cisk narodowy, będzie etapem 
rozwoju i rozkwitu uciemiężo- 
nych przed tym narodów i języ- 
ków narodowych, etapem rów- 
nonvprawnienia narodów, etapem 
likwidacji wzajemnej nieufności 
między narodami, etapem orga- 
nizowania i umacniania miedzy- 
narodowych więzów pomiędzy 
narodami" *), 


Miłość do własnego narodu 
i uznanie praw 
innych narodów 

N ezbitym argumentem, potwier- 

dzającym tę bezsprzeczną te- 
zę jest istnienie Związku Radziec- 
kiego. którego narody laczy nieza- 
chwiana przyjaźń, w którym roz- 
kwifła kultura narodów, kultura na 

rodowa w formie i socjalistyczną w 

treści. W warunkach ustroju ra- 

dzicekiego 40 narodów otrzymało 
po raz pierwszy dostęp do powszech 


nej kultury i możność rozwoju 
własnej kultury. Dopiero w miarę 
kształtowania się wspólnej, świato- 


wej gospodarki socjalistycznej — 
uczy Józef Stalin — zamiast świa- 
toes gospodarki Kapitalistycznej 
— zacznie się kształtować coś w ro- 
dzaju wspólnego języka dla ułatwie 
nia stosunków wzajemnych i współ 
pracy gospodarczej, kulturalnej i 
politycznej między narodami. 


) „Kwestia marodowa a leni- 
nizm! (Zesz TiL. „Nowych Dróg” 
271949). 
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Internacjonalizm proletariacki nie 
ma nic wspólnego z narodowym ni- 
hilizmem, z kosnmopolityzmem. īm- 
ternacjonalizm proletariacki ozna- 
cza miłość do własnego narodu i po 
szanowanie praw innych narodów. 
Dlatego też u podstaw  infernacjo- 
nalizmu prołętariackiego leży uzna- 
nie praw wszystkich narodów — 
zarówno wielkich jak i małych — 
do swobodnego rozwoju narodowe- 
go, do budowania własnej państwo- 
wości i kultury, do zadzierżgnięcia 
więzów przyjaźni i współpracy z ma 
sami pracującymi innych narodów, 
w interesach wspólnej walki o so- 
cjalizm, 


Władza radziecka, będaca praw- 
dziwym wyrazicielem i obrońca idei 
jnternacjonalizmu, doprowadziła do 
tego, że nie pozostało ani śladu z Te 
żimu wyzysku. ucisku narodowego 
i dyskryminacji narodowej ludów 
ZSRR. Władza radziecką przyznała 
każdemu narodowi prawo swobod- 
nego Tozweju, Wszystkie narody 
Związku Radzieckiego, śą członkami 
jednej, wielkiej bratniej rodziny. 
Jednocześnie ludzie radzieccy ży- 
wią szacunek dla wszystkich innych 
narodów Świata, Te specyficzną ce- 
chę radzieckiej polityki w sprawie 
narodowej wspaniale określił Józef 
Stalin w przemówieniu, wygłoszo- 
nym dnia 7 kwietnia 1948 r. na przy 
jęciu wydanym na cześć 
delegacji rządowcj, 

„Wielu nie wierzy — oświad- 
czył Towarzysz Stalin — w moż- 
liwość istnienia stosunków rów- 
nouwprawnienia miedzy wielkimi 

1 małymi narodami, ale my, lu- 

dzie radzieccy uważamy. że ta- 

kie stosunki mogą 1 powinny 
istnieć. Ludzie radzieccy uważa- 

Ja, że każdy naród — wszystko 

jedno wielki czy mały — posia- 

da swe szczególne cechy jakościa 
we, swą spercyfike, która jest je- 
mu wyłącznie właściwa | której 
nle mają inne narody, Cechy te 
stanowią wkład każdego narodu 
do skarbnicy światowej kultury, 
uzupełniają i wzbogacają tę kul- 
turę. W tym sensie wszystkie na 
rody, zarówna.jmałe, jak I wiel- 

kie, są w jednakowej sytuacji i 

posiadają równe znaczenie”, 


Związek Radziecki 
— Ojczyzną światowego 
proletariatu 


7 lasa robotnicza ZSRR, cały na- 
ród radziecki, konsekwentny 0- 
brońca idei internacjonaliemu pro- 
letariackiego, uważa sprawę bu- 
downietwa socjalizmu | komunizmu 
we własnym kraju za część "wspól- 
nej sprawy światowego proletaria- 
tu. 
Walcząc o honor, wolność I nieza- 
wisłość swej ojczyzny, ludzie ra- 
dzieccy walczą tym samym o utrzy- 


fiaskiej 


manie t wzmocnienie najpewniej- 
szej ostoi — walki wyzwoleńczej 
całego międzynarodowego proleta- 
riatu, 

W wojnie 
stowskimi naród radziecki dal do- 
wody wielkiej ofiarności i boha- 
terstwa w obronie wolności i nieza- 
wisłości swej ojczyzny. Ale 


i 
ludzie 
radzieccy walczyli równie bohater 


ciemieżcami  faszy- 


sko o wolność i niezawisłość innych 
narodów. To właśnie narod radziec- 
ki ocalił cywilizacje europejska 
przed niebezpieczeństwem pogromu 
faszystowskiego. Ani jeden uczciwy 
człowiek na świecie nie wąłył, że 
bez Związku Radzieckiego zwycię- 
stwo nad faszyzmem byłoby niemoż 
liwe, że bez ZSRR nie byłoby kra- 
jów demokracji ludowej ani frontn 
antyimperialistycznego, że nie istnia 
łaby niezawisłość krajów Europy 
Wschodniej i Południowo - Wschod 
niej. 

Tym też tłumaczy się fakt, że w 
wyniku wojny znacznie wzrosła 
wież klasy robotniczej ZSRR z kla- | 
są robotniczą innych krajów. Ciężar 
gatunkowy, znaczenie Związku Ka- | 
fzieckiego na arenie miedzynarmlo- | 
wej podniosły się pa wyższy SzCze- 
bel. Na droge socjalizmu warae | 
szereg nowych krajów. krajów de- 
mekracji ludowej, z którymi łączą | 
ZSRR ścisłe więzy przyjaźni i wza- 
jemnej pomocy. | 


Każdy uświadamiony człowiek 
pracy, w każdej cześci świata, rozu- | 
mie doskonale. że wzmocnienie i 
rozwój ustroju socjalistycznego w 
ZSRR stanowi rękojmię zwycięskiej | 
walki przeciwko reakcji i uciskowi | 


imperialistycznemu we wszystkich | 
krajach. Olo dlaczego partie komu- 
nistyczne uważają za jedno ve 
swych najważniejszych zadań wy- 
chowanie mas pracujących w du- 
chn miłości do ZSRR — OJCZYZ- 
NY WSZYSTKICH LUDZI PRACY, 


Zdrajcy internacjonalizmu. 
proletariackiego staczają 
się do obozu wroga 
É eea odstapstwo od mark 

sistowsko =- leninewskiej zasady 
internacjonalistycznej, jakiekolwiek 
odchylenie od niej oznacza zdradę 
sprawy proletariatu, zdradę sprawy 
socjalizmu. Wiadorno, że bnurżuazyj= 
no - nacjonalistyczna klika Tito, zer 
wawszy więź 2 ZSRR i krajami de- 


mokracji ludowej, zdradziła tym sa- 
mym infernacjonalizm proletariacki 
i wkroczyła na drogę faszyzmu. Na- 
cjonaliści i szowinmiścj, nikczemni 
zdrajcy z kliki Tito, są najmitami 
Wall Street. Z ich winy Jugosławia 
przeistoczyła się w pionka imperia- 
listów anglio - amerykańskich. 


Obóz demokracji i pokoju, ze 
Związkiem Radzieckim na czele 


przeciwstawia na wskroś reakcyj- 
nej, kosmopolitycznej idel „rządu 
światowego* mod egidą USA, ideę 
równouprawnienia narodów | muwe" 
renności państwowej, ideę Jedności 
klasy robotniczej, jedności wszyst- 
kich ludzi pracy w walce przeciwko 
imperializmowi, w walce o wol- 
ność i niezawisłość narodów, zarów 
no wielkich jak į małych, 


Zdemaskowanie antynarodowej, 
reakcyjnej istoty burżuazyjnego ko- 
smopolityzmu oraz jego odmiany — 
nacjonalizmn, nieprzejednana z ni- 
mi walka jest zadaniem wszystkich 
ludzi pracy, miłujacych swój kraj i 
walczących © pokój, demokrację 1 
socjalizm. 


Nr BB 


Z pobytu związkowców s w v ZSRR 


Uczestnicy wycieczki związkowców 


polskich przed Pałacem Zimowym 


w Leningradzie, 


_ Ludzie nowych Niemiec 
Walter Ulbricht 


wicepremier rządu 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
(Od specialnego korespondenta Głosu") 


Walter Ulbricht. Nazwisko dobrze 
znane wźród niemieckiej klasy ro- 
botniczej, nazwisko, które w rucha 
antyfaszystowakim  zjednało sobie 
w pełni zaslużoną popularność, Sku 
piona twarz o wyrazistych rysach, 
niewielka charakterystyczna bródka, 
wzrost Średni i niemal zawsze 
ciemnego koloru ubranie — oto xe- 
wnętrzne cechy obecnego  wicepre- 
miera rządu Niemieckiej Demokra- 
tycznej Republiki, Odznacza się nie- 
pospolitą inteligencją i rozległą wie 
dzą, zwłaszcza w sprawach gospodar 
czych: to on właśnie był iniejatorem 
planu dwuletniego, 


Walter Ulbricht urodził się jako 
syn krawca, który był zarazem dzia 
łaczem partii socjaldemokratycznej. 


O OO A O NN 


Mając lat piętnaście, mały Walier 
botniczej w Lipsku, a w cztery ląta 
później widzimy go w szeregach 
SPD. Jest czeladnikiem stolarskim, 
ale nie zaniedbuje nauki i pogłębia 
ją na kursach ekonomii politycznej, 
studiując równocześnie z zapałem 
„Kapitał* Marksa i pochłaniając dzie 
la- » zakresn ekonomii, która to 
dziedzina interesuje go najbardziej, 
Głód wiedzy i poznania Świata ©- 
raz ludzi każe Ulbrichtowi wędro- 
wać przez Europę: zwiedza Czecho- 
słowację, Austrię. Włochy, Szwajca- 
rię, Belgię i Holandię, a wszędzie 
ma dobrze otwarte oczy, które po- 
trafią wiele dostrzec i ujawnić praw 
dę. 
Skomplikowane stosunki społeczne 
świata kapitalistycznego stają się 
dla Ulbrichta otwartą księgą; wie 
już, co znączy kapitał i wyzysk, po- 
trafi również zdemaskować zdrajców 
klasy robotniczej — niemiecką socjal 
demokrację, która poparła całkowi- 
cie i bez zastrzeżeń Wilhelma II w 
czasie pierwszej wojny światowej, 


Ulbricht w latach pierwszej wojny 
światowej znajduje się wśród sparta- 
kusowców — zrywa ostatecznie z $0- 
cjal-szowinistyczną SPD i bierze u- 
dział w założeniu Komunistycznej 
Partii Niemiec, stając się wkrótce 
jednym z jej czołowych działaczy. 


TEATR DLA MAS 


należy już do Związku Młodzieży Ro |członkiem K.C. K P. D., 


„Po raz pierwszy w historii naszego tea 
tru został wyróżniony cały zespół, zarówno 
artystyczny jak i techniczny, został wyróż 
niony cały teatr, Wyróżniono waszą pracę, 
wasz wysiłek zarówno ideologiczny, jak 
i artystyczny. Mimo, iż zespół wasz istnieje 
zaledwie pół roku i wystawił dopiero pierw 
szą sztukę, stanowi on to, co w każdym 
teatrze jest najistotniejsze i najcenniejsze 
— stanowi jednolity kolektyw, zjednoczońy 
wspólną myśla, wspólną ideą, wspólną wal- 
ką o to, co dla nas wszystkich jest najdroż- 
sze, wspólną walka o budownictwo socjali- 
styczne w naszym kraju. 

Akt waszego odznaczenia jest nie tylko 
aktem uznania dla waszej pracy, lecz jest 
glebokim rozumnym wskazaniem na to, co 
niesie z sobą zwycięstwo człowieka pracy 
dla wszystkich wolnych narodów buduja- 
cych w oparciu o Związek Radziecki — po- 
kój i socjalizm“. 

Te oto słowa skierował do zespołu Teatru 
Nowego w Łodzi tow. wiceminister Sokorski, 
dekorujac artystów — bohaterów „Brygady szl 
fierza Karhana*' orderem „Sztandar Pracy“. 

Wypowiedzi tow. Sokorskiego wtórowała 
zgodnie opinia całej beż wyjątku prasy war- 
szawskiej i opinia widowni, zapełniającej szczel 
nie teatr i śledzącej z niesłabnacym zaintereso- 
waniem „Brygadę szlifierza Karhana', 

Warszawie podobała się sztuka Vasko Kani. 
Podobała się dlatego, bo przyniosła nowa tema 
tyke, wprowadziła nowych bohaterów, bo zagra 
no ja po nowemu, prawdziwie. śmiało i „życia 
wo“, Tak jak należy grać sztuki o tematyce spo 
iecznej. tematyce „robociarskiej”. 

uzy * 

Po zasłużonych sukcesach w stolicy i po zda 
byciu geszczytnych odznaczeń „Brygada Tea- 
tru Nowego wróciła do Łodzi, gdzie z nowym 
zapałem zabrała się do pracy. 

Oddajemy głos kierownikowi artystycznema 
zespołu, Januszowi Warmińskiemu, który dzieii 
się wrażeniami z dni sukcesów w Warszawie 
i kreśli ambitne plany na przyszłość, 

— Zaszczytne wyróżnienia — oświadcza tow. 
Warmiński — jakie nas spotkały, wiążą się nie 
watpliwie z oddźwiękiem naszej pracy u nowe- 
go widza, addzwiękiem, ktory przekonał nas. że 
idziemy droga słuszna 1 właściwą. 


Ważne jest i co Innego. Nasi literaci, pisarze 
sceniczni, użalają się na brak tematu. Są wśród 
nich i tacy, którzy twierdzą, że fabryka to nie 
„temat dla szanującego się dramaturga. Dzięki 
„Brygadzie szlifierza Karhana* mogii się chyba 
przekonać, że fabryka to właśnie dobry „„te- 
mat“, że tematów jest bardzo wiele, trzeba tyl- 
ko umieć je szukać i chcieć je znaleźć. 

Naszym skromnym i ambitnym pragnieniem 
jest. aby „Brygada” stała się przysłowiowym 

„kijem w mrowisku*, żeby chociaż w drobnej 
części dzięki niej rozpoczęło się poszukiwanie 
nowęj (reści i nowych form scenicznych, 

Jeśli chodzi o samą pracę aktorską, to bedzie 
my dalej kontynuować ten styl gry, o którym 
ktoś trafnie i zaszczytnie dla nas powiedział: 
„Oni nie grają, oni żyją na scenie“, 

Sukcesy „Brygady“ cieszą nas gleboko, ro- 
dząc w mas poczucie jeszcze wiekszej odpowie 
dzialności za przyszłość naszego teatru, za jego 
linie ideołogiczno - artystyczną. Stawiamy so- 
bie za cel dalsze pogłębianie ideologii marksi 
stowskiej, która jest źródłem naszych sukcesów, 

Będziemy walczyli © nowy repertuar. Chee- 
my grać autorów polskich. Nawiązaliśmy już 
w tym celu kontakt z mlodymi literatami Ło- 
dzi i Warszawy. Po ich pracy obiecujemy sobie 
wiele. To nie, że nie posiedli oni jeszcze techni 
ki dramaturgicznej. Współnie będziemy nad nią 
pracowali, wspólnie będziemy ją udoskonalać. 

JÓZEF PILARSKI — znakomity odtwórca 
roli Karhana — ojca. odznaczony za swa krea- 
cję „Złotym Krzyżem Zasługi, stwierdza po 
prostu: 

— Nie jest przypadkiem, że za ię rolę spotka 
ło mnie wyróżnienie. Myślę, że stało się to 
dlatego, że Karhan to ja, a ja to Karhan. 

— I przedtem — zamyśla się artysta — gra 
lo się też robotników, ale w zupełnie innych 
sztukach. To były karykatury robotników, ą nie 
postacie z prawdziwego życia. I długo, bo aż 40 
lat musiałem czekać, aby wreszcie móc zagrać 
postać robotnika z krwi i kości, robotnika takie 
go, jakim on jest naprawdę. 

— Co do nagrody — brzmi to może banalnie, 
ale dzięki niej przeżyłem najpiękniejszy i naj- 
bardziej wzruszający moment w mym życiu. 
Nie chcę jednak kwitować swego odznaczenia 
samą tylko radością i wzruszeniem: chce i mu 
sze odpłacić się za nie moją praca. I wierze złe 
boko. że sie odplacę. 


Artyści Łódzkiego Teatru Nowego o swych zamierzeniach i o sobie 


Odtwórca roli Jarka w „Brygadzie szlitierza 
RARE — Kazimierz Dejmek, mówi z zapa- 
em; 

40.000 widzów w Łodzi obejrzało „Brygade”. 
Będziemy dążyć, aby obejrzało ją 100.000. Bę- 
dziemy więc ja grali jeszcze przez kilka tygodni, 
a polem wystawimy nową sztukę o Życin robo 
iników, tym razem — górników, mianowicie 
„Makara Dubrawę"* Korniejczuka. 

Najważniejsze w tej chwili dla nas — to 
ustawiczna nauka. Chcemy uczyć się nie tylko 
z dzieł, niezbędnych nam do pracy, ale wzorem 
naszych radzieckich kolegów, poznawać warun 
ki pracy i bytu tych, klórych na scenie odtwa- 
rzamy, Chcemy i będziemy — jak to mialo 


miejsce przy pracach przygotowawczych dol. 


„Brygady szlifierza Karhana* — uczy się od 
naszego widza robotnika, słuchać pilnie jego 
wnikliwych uwag i spostrzeżeń, oraz korzystać 
w coraz większym stopniu z jego twórczej kry 
tyki. Wpłynie to na podniesienie poziomu na- 
szych przedstawień, przyniesie nam pomoc w 
wydobyciu głębszej treści z wystawianych przez 
nas sztuk. 

Pracując nad „Brygadą, musieliśmy wgryźć 
się w, wiele zagadnień, zrozumieć istotę waiki 
klasowej, zgłębić sens i znaczenie współzawod- 
nictwa praey. Musieliśmy poznać sposób myśle 
nia robotników i zrozumieć dlączego u jednych 
z nich te same problemy załamują się w spo- 
sób odmienny, niż u drugich. Musieliśmy przy- 
swoić sobie sposób myślenia ludzi praey i wo 
bee zagadnień ich nurtujących zająć jasne 
i określone stanowisko. Inaczej nie zagralibyś 
my prawdziwie, inaczej i w przyszłości nie mo- 
glibyśmy grać prawdziwie. 

Dlatego będziemy nadal zacieśniali kontakt 
z klasą robotniczą, będziemy nadal szli drogą 
bezpośredniej i systematycznej obserwacji śro- 
dowiska robotniczego, bedziemy dążyć da jesz- 
cze ściślejszej współpracy z widownia. 

Mamy entuzjazm i wolę pracy. Z tym chyba 
można stworzyć bardzo wiele. 

= * * 


Wierzymy, że ten entuzjazm i nowy, socjali | 


styczny stosunek do pracy przyniesie bardzo 
wiele nie tylko zespołowi Państw, Teatru No- 
wego, ale i publiczności robotniczej Łodzi. „Bry 
gada szlifierza Karhana" była i jest tego najle 
pszym dowodem. ; 

Jadwiga Szczepańska 


W roku 12923 Ulbricht jest już 
zaś w pięć 
lat później zostaje z ramienia Par- 
tii posłem do "Roichstapu. Przez ca- 
ly czas trwania republiki weimar- 
skiej Ulbricht zajmuje się żywo spra 
wami gospodarczymi, walcząc z mie- 
szezańskimi, silnie w Niemczech xa= 
korzenionymi poglądami w dziedzinie 
zagądnięń ekonomicznych, 

Z chwilą objęcia władzy przez Hit- 
lera — Walter Ulbricht musi zejść 
do podziemia. Próbuje przez pewien 
czas przebywać nielegalnie w Berl- 
nie, ale w prasie hitlerowskiej poja- 
wiają się na pierwszych stronach je- 
go fotografie z napisem „kto widział 
tego człowieka, niech zawiadomi Ge- 
ślapa”, 

Niebezpieczeństwo jest zbyt wiek 
kie, więc na polecenie Biura Politycz 
negò Partii, Ulbricht opuszczą Niem 
cy. Lata wojny spędza w Związku Ra 
dzieckim, gdzie bierze czynny udział 
w akcji propagandowej. pod Stalin- 
gradem i na froncie białoruskim. 

Pó wyzwoleniu Berlina — Walter 
Ulbricbt zjawia się z powrotem w 
stolicy Niemiec, organizuje pierwszy 
samorząd miejski i pierwsze wolne 
związki zawodowe, 

W zrozumieniu konieczności współ. 
pracy wszystkich sił antyfaszystow- 
skich i demokratycznych, na pierw- 
szej konferencji KPD w r. 1945 pro- 
ponuje on utworzenie wspólnego from 
tu i wspólną walkę o umocnienie de= 
mokratycznego porzadku w Niem- 
czech. 

Nie ma takich reform gospodar- 
czych ani społecznych w Niemczech 
Wschodnich, w których przeprowa- 
dzeniu Ulbricht nie brałby udzialu, 
Reforma rolna, wywłąszczenie wła- 
ścicieli koncernów, wywłaszczenie 
zbrodniarzy wojennych i aktywnych 
hitlerowców, a nade wszystko Toz- 
budowa z poleceńia Partii Jedności 
Socjalistycznej aparatu administra- 
cyjnego i państwowego, oto etapy 
jego niezmordowanej działalności na 
polu pracy państwowej, gospodar- 
czej i społecznej. 

W rządzie Demokratycznych Nie- 
miec sprawuje obecnie Walter Ul- 
bricht funkcję wicepremiera. 


Leopold Marschak. 
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Administracja — tel Nr 12, 


czynna codziennie od godz, 9 do 16.!sować w tych gospodarstwach 
Š 


Szkolenie przodowników 


grup plantatorów i hodowców 


Wyrazem planowej gospodarki 
we wszystkich dziedzinach rolni- 
ctwa jest między innymi zakłada 
nie grup hodowców i plantato- 
rów. Do najistotniejszych zadań | 
członków tych grup należy orga- 
nizowanie w poszczególnych gro- 
madach i gminach wiejskich zes- 
połów, które będa opierać swą 
pracę na racjonalnych i najbar- 
dziej korzystnych metodach. Dal- 
szym etapem prac owych grup 
jest podniesienie jakości i ilości 
produkcji w rolnictwie. Jakości 
— przede wszystkim pod wzgle- 
dem doboru odpowiednich od- 
mian roślin uprawnych i to ma- 
teriału wysoko kwalifikowanego, 
jak równięż pod względem dobo- 
ru wartościowego materiału ho- 
dowlanego, jeśli chodzi o produ- 
kcję zwierzęcą. Dotychczasowe 
doswiadczęnia uzyskane w pracy 
grup Mpa i hodowców 
stwierdzają w sposób jak najbar- 
dziej oczywisty słuszność idei 
zrzeszania się w celu podniesie- 
nia jakości pracy, Wyniki prac 
posżczegółńnych grup plantatorów 
i hodowców wykazały, że plony 
osiągane przez zespoły ludzi zrze 
szonych w tych grupach są zná- 
cznie wyższe od plonów osiąga- 
nych przez gospodarstwa poza- 
grupowe. W wypadku produkcji 
zwierzęcej należy zwrócić uwagę 
na ogromnie ważny moment go- 
spodarki planowej, jakim jest re- 
jonizacja. Również i w tym 
względzie, grupy hodowców przy 
czyniają się do wzbogacenia pū- 
szczególnych powiatów w warto- 
ściowy rasowy żywiec, niezbędny 
przy dalszej hodowli. Dla uspra- 
wnienia pracy w poszczególnych 
grupach hodowców i plantatorów 
Zwiazek Samopomocy Chłopskiej 


Planowa gospodarka w rolnictwie 


GŁOS RADO 


MSZCZANSKI 


umożliwia pełne wykorzystanie sił wytwórczych 


Są jeszcze tacy, którzy sądzą, że planowanie wysokości pro 


dukcji w rolnictwie, normy 


wydajności, kosztów własnych, a 


więc stosowanie podstawowych elementów planowego sy- 


stemu gospodarowania, tak 
jest możliwe. 
Ich zdaniem wyniki gos 


przyrody, z którą rolnik tylko współpracuje. 


natomiast.nie ma — jak t 


jak to robimy w przemyśle, nie 


podarowania na roli są darem 
W przemyśle 
wierdzą — tego typu zależności 


wyników pracy człowieka od przyrody. Dlatego uważają, że 
planowanie gospodarcze jest możliwe w przemyśle, a niemoż 


liwe w rolnictwie. 

Cóż z tego, mówią, że zà 
zbioru pszenicy w wysokoś 
braku śniegu, susza, nadmie 
dy, od woli człowieka prze 
chwili te nasze rachuby pr 

Taki pogląd był słiiszny w wa- 
runkach kapitalistycznego rozwo- 
ju rolnictwa. Był słuszny w wa 
runkach drobnego lub średniego 
gospodarstwa chłopskiego, ale je- 
dynie dlatego, że nie można zasto 


rozpoczął szkoleńie przodown- 
ków tych grup. W powiecie ra- 
domszczańskim akcja szkolenio- 
wa rozpoczęła się w dniu 15 
lutego br. Udział w szkoleniu 
bierze w chwili obecnej 646 przo- 
downików grup ze wszystkich 
miejscowości naszego powiatu. 
Akcja szkoleniowa w powiecie ra 
domszczańskim grupuje się w 4 
ośrodkach szkoleniowych, które 
znajdują się w Radomsku, Żytnie. 
Pajęcznie i Kodrabie. W każdej 
z tych miejscowości organizowa- 
ne będą 4 turnusy, z których 
każdy trwać będzie 5 dni. Pro- 
gram wykładów na poszczegól- 
nych turnusach obejmie prócz 
przedmiotów ściśle zawodowych 
również zagadnienia polityczne i 
gospodarcze, przede  wszystkira 
zaś omawiane będą zagadnienia 
wiążące się z realizacją Planu 
6 - letniego. Szczególnie właś- 
nie tym zagadnieniom poświęco- 
ne będzie wiele uwagi. Jest to 
dlatego konieczne, że właśnie gru 
py plantatorów I hodowców sta- 
nowią podstawe gospodarki pla- 
nowej w rolnictwie. W chwili v- 
becnej w powiecie radomszczań- 
skim pracują już 673 grupy plan- 
tatorów 1 hodowców, Zaplano- 
wana na rok 1950 ogólna ilość 
100 grup zostanie niewątpliwie 
znacznie przekroczona. 
Wyłidadowcy rekrutują się z 
członków Związku Samopomocy 


Chłopskiej, Państwowej Admini- 
stracji Rolnej, PZGS i spośród 
pracowników instytucji związa- 


nych z rolnictwem. 

Akcja szkoleniawa przodowni- 
ków grup plantatorów i hodaw- 
ców zakończona zostanie w dniu 
9 marca 1950 m 
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KSIĄŻKA 


baramych 


Spółdzielnia Wydawnicza 


vens ogrempiatza wrak è p 
placie zł 980— płatnych 


„PAN TADEUSZ” W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


Ukaże się w marcu 1950 roku wspaniale 
wydane arcydzieło literatury polskiej 


ADAMA MIC 


w opracowaniu graficznym 


TADEUSZA GRONOWSKŁEGO 


= 
406 stron druku w formacie 24433 cm - H2 dziesięcio- 
barwnych plansz w formacie 46533 cm - 290 rysunków 


Papier bczdrzewny - Druk offsciowg - Oprawa salos 
ołócicnse, wielobarwna obwołuta 


umożłiwić jakuajsycrszym krogom czytelników 
= nabycie m wyjątkawego wydawnictwa 


PRZEDPŁATĘ 
która trwać będzie do 31 marca 1950 r. 
mery 
fednorazawo lub w (rzech ratach 


operarea w (ermłnach roty rac gp do dnia %4 marcy 1566 r. 
Cona =- Ją CZZEIRPIAYZ éna 
pelas należność do 


I WIEDZA 


KIEWICZA 


w tekście 
. 


„Książka i Wiedza” ogłasza 


ikg godztowa wynosi w przed. 


tko dta sahskrynen= 
51.3.1050 r. Ceun 


planujemy sobie np, osiągnięcie 
ci 24 q z ha, jeśli byle mróz przy 
rnę deszcze itp. zjawiska przyro- 
cież niezależne, mogą w jednej 
zekreślić? 
powiednich maszyn i narzędzi, 
właściwej organizacji pracy oraz 
tych wszystkich zdobyczy nauki 
i techniki, dzięki którym człowiek 
może się stać władcą przyrody. 
Należy również dodać, że w wa. 
runkach ustroju kapitalistyczne- 
go rozwój nauk biologicznych i go 
spodarczych oraz znajomość przy 
rody żywej pozostały znacznie w 
tyle za rozwojem matematyki, 
chemii, fizyki i innych nauk, wti- 


myśle, Dziski temu o wiele do- 

kładhiej znamę mp. cechy żelaza 

lub węgla, niż cechy pszenicy: by 

dła rogatego fub klimat naszegó 
kraju. 

Ale te wcalę nie znaczy, że 

tak ma być i będzie zawsze. 

W nowych warunkach społecz 

nych, po obalenie ustroju ka- 

` pitalistycznego. w warunkach 
uspełecznionej, zespołowej go- 
spodarki rolnej, w warunkach 
rozwoju nauk i techniki, dzie- 
ki opiece państwa ludowego, 
planowanie gospodarcze w rol 
niectwie staje sie nie tylka moż 
liwe, ale i konieczne. W wa- 
runkach uspołecznionej gospo 
darki rolnej realność i dokład 
ność planowania i panowania 
nad przyrodą osiągamy przez 
jednoczesne stosowanie dwoja- 
kiego rodzaju zabiegów. 

PO PIERWSZE — trzeba do- 
kładnie poznać klimat swego kra 
ju i wykorzystywać, a nawet zmie 
nić jego właściwości, stosownie do 
naszych potrzeb»w gospodarce rol 
nej. Można już dzić, jakto świad 
czy przykład gospodarki rolnej w 
Związku Radzieckim, regulować 
ilość wody w glebie, bądź przez 
odpowiednią gospodarkę wodną 
w skali całego państwa (nawad- 
nianie lub osuszanie olbrzymich 
połąci kraju) bądź też przez stoso 
wanie takiej pokrywy. roślinnej, 
która będzie regulowała w swoim 
otoczeniu i temperature i wilgot- 
ność powietrza oraz gleby (sadze 
nie lasów eukaliptusowych na te 
renąch podmokłych, stosowanie 
leśnych pasów ochronnych na tere 
nach stepowych). 

Można już dziś przez stosowa- 
nie nawozów sztucznych i nawo- 
żenia biologicznego (przy pomocy 
bakterii) oraz odpowiedniego pło- 
dozmianu (np. trawopolny system 
uprawy) zmientać strukturę i skład 
chemiczny gleby, a więc wpływać 
pë jej urodzajność. 

Można, jak świadczy masowe 
już dziś Uprawa warzyw przy sztu | 
cznym świetle w podbiegunowych 
| okolicach ZSRR. gdzie zima trwa 
dłużej niż pót roku. wpływać pla 
|nowo ij na warunki świetlne, któ- 
rych sotrzebują dla swego rozwo 
ju rośliny. 

Przykiadów tego typu i zabie- 
gów możne by podać wiele. 

PO DRUGIE — trzeba dokład- 
nie poznać życie roślin i zwierząt 
i wykorzystać zdobytą wiedzę dla 
wyhodowania takich odmian ro- 
ślin i zwierzat, które będą naibar 
dziej produktywne w danych wa- 
runkach klimatycznych, 

Dzięki takim pracom rolnicy ra 
dzieccy zaprowądzili uprawę ba- 
wełny nie tylko na Ukrainie ale 
i na Białorusi (w klimacie podob 
nym do okolic Warszawy), upra- 
wę kok—saghyzu rośliny południo 
wej, dostarczającej cennego kau- 
czuku, stosuje sie nawet na Pole- 
słu w okolicach Mozyrza, uprawę 
krzewów herbaty w południowych 
i środkowych krainach Rosji, po- 
lową uprawę ziemniaków na ob- 
szarach na północ od koła pod- 
| biegunowego. uprawę drzew świ 
cowych (płożących się a nie pien- 
nych) na północy Syberii, Wy- 
hodowali rolnicy radzieccy nowe 
odmiany zbóż między innymi wie 
loletnią pszenicę (ze skrzyżowania 
pszenicy z perzem), drzew owo" 
cowych [np jadalną jarzębinę), ro 
ślin orzemysłowwch i okopowyc. 


ka — Lm LM, >-->-2)-| 


rych zdobycze stosujemy w prze” | 


pracują z pomyślnymi wynikami 
nad skrzyżowaniem ryżu z żytem, 
ziemniaka z pomidorem itp. 
Stale į systematycznie podnoszą 
z roku na rok wydajność zboża, 
buraków cukrowych. Inu, zem- 
niaków i innych roślin okopowych 
oraz wydajność łąk Í pastwisk. 
Wyhodowano również w 
ZSRR—nowe odmiany i rasy zwie 
rzat, które żyją i produkują mle- 
ko. mięso, tłuszcz, wełnę, jaja w 
warunkach daleko odbiegających 
od tych, w których dotychczas ży 
ły, 
Rolnictwo 


polskie wkroczyło 
zdecydowanie, przez tworzenie 
spółdzielni produkcyjnych. na 
drogę, która umożliwia coraz do 
kładniejsze i coraz bardziej real- 
ne planowanie gospodarki rolnej. 
Wyniki gospodarcze  istnie- 
incych już spółdzielni produk- 
ryjnych świadczą o wyższości 
zospodnrawania z planem, nad 

«ospodarowaniem bez planu na 

drobnym i średnim gospodar- 

<twie, narazżanym na czeste kle 
ki, niepowodzenia i wyzysk ze 
strony bogacze winiskich, 

Już samo zespolenie wysiłków i 
cennych doświadczeń produkcyj- 
nych chłopów — członków spół: 
dzielni oraz usuniecie kapitalisty 
cznego wyzysku w warunkach 
wielkiego spółdzielczego gospodar 
stwa rolnego daje widoczną dla 
każdego zwyżkę plonów  roślin= 
nych i produktów hodowli oraz oo 
ważny wzrost dochodów rolnika. 

Początki pracy nięraz są jesz- 
oze trudne. a to z wielu powo- 
dów. Najważniejsze powody — to 
przedwojenne zacofanie techntcz- 
ne rolnictwa w Polsce, niski po- 
ziom oświaty ogólnej i zawodowej 
na wsi. wciąż jeszcze za mała, 
choć juź o wiele większa niż przed 
wojną, produkcja nawozów sztucz 
nych, materiałów budowlanych, 
maszyn i narzędzi rolniczych, nis. 
ki jeszcze poziom i słabe powiąza 
nie z życiem nauki rolniczej, przed 
wojenne zaniedbanie spraw me= 
lioracyjnych, wreszcie działalność 
jawnych j ukrytych wrogów kla- 


Tegoroczna wiosenna akcja siew 
na będzie pierwszą w 6-letnim Pla 
tie, który stawia przed naszym 
rolnictwem zadanie  zwiększe- 
nia produkcji roślinnej o co naj* 
mniej: 1,9 produkcji, zaś zwierzę 
cej o dwie trzecie w stosunku do 
roku ubiegłego. Dla wykonania 
tych zadań juź u progu Planu 6- 
letniego koniecęne jest zmobiliżo 
wanie najszerszych mas pracują- 
cego chłopstwa. 

Ogłoszona uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów 
wymienia wszystkie środki jakie 
trzeba będzie przedsiewziąć aby 
tegoroczna akcja siewna przepro 
wadzona została zwycięsko i aby 
zbiory roku 1950 pokryły zapotrze 
bowanię nie tylko miast, lecz tak- 
że przemysłu przetwórczego. 

Jakie zadanie stawia uchwałą 
KERM. przed pracujacym chłop- 
stwem, władzami państwowymi 
i samorządowymi oraz przed orga 
nizacjami chłopskima!? 

Przede wszystkim. zgodnie z 
uchwałą Komitetu Ekonomiczne 
go Rady Ministrów w tegorocznej 
akcji siewnej musi nastąpić li- 
kwidacja niemal wszystkich od- 
lagów — tereny zasiewne obejmą 
ponad 9 milionów ha ziemi, Pa 
wtóre — znacznie powiększony zo 
stanie teren zasiewów pszenicy, 
jęczmienia, kultur technicznych i 
roślin pastewnych, tj. tych roślin, 


sowych, którzy na każdym polu 
starają się szkodzić nowopowsta- 
łym spółdzielniom. Mimo tej cięż 
kiej spuścizny ustroju obszarni- 
czó-kapitalistycznego, ci mało i 
średniorolni chłopi, którzy weszli 
na drogę spółdzielczości produk- 
cyjnej, zyskują tak wiele możli 
wości lepszego gospodarowania, 
tak wiele możliwości zastosowanią 
postępów wiedzy rolniczej, że szyb 
ki wzrost ich dobrobytu i kultury 
wkrótce będzie powszechnie wi- 
doczny. 

W latach Planu Sześcioletniego 
wydatnie bowiem wzrośnie pro- 
dukcja nawozów sztucznych, trak. 
torów. maszyn rólniczych, mate” 
riałów budowlanych, powstanie 
wisle rolniczych instytutów ba- 
dawczych, Wszystko to będą ma 
gły w całej pełni wykorzystać włą 
śnie spółdzielnie produkcyjne, dzię 
ki czemu wydatnie wzrośnie do- 
chodowość ich gospodarki. Roz- 
wój służby weterynaryjnej, wzrost 
kadry agronomów, duże sumy prze 
znaczonę na meliorację. osuszanie 
lub mawadnianie roli. coraz wię” 
cej ziarna selekcejnego, dobrych 
Sadzeniaków i materiału zaroda- 
wego do chowu—io wszystko rów 
nież stworzy pomyślne warunki 
pracy dla spółdzielczości produk- 
cyjnej. 

Wzrośnie i stale rosnąć bę- 
dzie pomoc rządu ludowego 
dla rolnictwa, dzięki czemu rol 
nik — spółdzielca w Polsce bę 
dzie miał do dyspozycji coraz 
więcej środków sposobów, 
aby unowocześnić gospodarkę 
rolna, oprzeć ją na ścisłym 
planie produkcji. 

Niedługi to już czas, kiedy 
chłopi w Polsce dziwić się będą, 
jak to można było kiedyś gospo- 
darować na roli bez dokładnego 
i realnego planu gospodarczego. 
aeda się dziwić tak samo jak już 
dziś robotnik „przemysłowy dziwi 
się, jak można było kiedyś pra 
tować w przemyśle bez planu, bez 
norm, bez świadomego, twórcze- 
go stosunku do produkcji, w któ- 
rej się bierze udział “`E, T. 


których zapotrzebowanie najbar- 
dziej wzrosło. W celu podniesie 
nia wydajności z hektara i w ogó- 
le wydajności gospodarki chłop 
skiej — państwo wyposaży wieś 
w nowe 6.700 traktorów, 1 milion 
ton nawozów sztucznych. wielką 
ilość środków ochrony roślin, w 
setki tysiecy ton kwalifikowanego i 
jednolitego ziarna siewnego oraz w 
kilkumiliardowe kredyty przezna 
czone na akcję siewną. Tak mniej 
więcej przedstawia się sprawa 
pomocy państwowej dla rolnictwa. 

Rzecz prosta, że taka pomoc pań 
stwowa w okresie siewów jest re- 
kojmią zwycieskiego przeprowa- 
dzenia akcji siewnej, ale nie sta- 
nowi całkowitej gwarancji, że plan 
zostanie wykonany. Dla wykona 
nia tegorocznego bardzo śmiałego 
planu zasiewów wiosennych, ko 
nieczne jest przede wszystkim jak 
najpałniejsze wykorzystanie o: 
gromnej pomocy, jaka państwo da 
je pracującemu chłopstwu. 

W tym celu pracujące chłop: 
stwo musi przede wszystkim uświa 
domić sobie, że państwowy plan 
prodikcji zbóż leży w jego inte- 
resie. Chłopi muszą zrozumieć, 
że zarówno sprawa likwidacji od. 
logów i ugorów jak i sprawa za- 
siewu kultur, które są państwu 
najbardziej potrzebne, da im gwa 
rańcję zbytu produkcji po opła 
calnych cenach, 


Nasi korespondenci piszą 


O pracy ZMP-owców w Kamieńsku i Wojciechowie 


W oslatniċh dniach nastąpiło 
duże ożywienie w pracy kół 
ZMP-owskich w  Kamieńsku i 
Wajciechowie. 

Mlodziez przystąpiła do in- 
tensywnego szkolenia ideologicz 
lego, zorganizowała sekcję ar- 
tystyczną oraz zabrała się do or 
ganiząch sekcji sportowej 

Szkolenie ideołogiczne rozpo 
częło się przed kilkoma dniami 
itrwać będzie przez okres 6 
miesięcy, Na odcinku tym pod- 
jęte zostało współzawodnictwo 
pomiędzy obu kołami w Kamień 
ski i Wojciechowie, Ę 

Dabrza rozwija się życie wię 


tlicowe. Tamtejsze sekcje drama 
tyczne kilkakrotnie wystawiły 
już jednoaktówki, które cieszy- 
ly się znacznym powodzeniem 
wśród okolicznych mieszkań- 
CÓW. Gorzej jest nato- 
miast z biblioteka, liczącą za- 
tedwie 150 tomów. , 

Nie wiele większą bibliotekę 
posiada Kamieńsk. W stosunku 
do liczebności obu kół jest to 
zbyt mała ilość książek i należa 
ioby, aby Zarząd Miejski ZMP 
w Piotrkowie przyszedł tym ko 
łom g pofmacą, 


BM, Ksuoiństza : 


Kto jest zwycięz. 
NEU etapu Współzawodalctwa 


Cała załoga 
„Metalurgii“ 


bierze udział 


we współzawodnictwie 


W zakładach „Mietalurgii” we 
współzawodnictwie pracy bie- 
rze udział cała załoga zatrudnio 
na bezpośrednio przy produkcji. 
Na czele załogi kroczy grupa 
przodowników pracy, którzy 
od szeregu kolejnych juz etapów 
nie pozwalają sobie wydrzeć 
palmy pierwszeństwa. Z miesią 
ca na miesiąc podnoszą oni wy: 
niki swej pracy, z miesiąca na 
miesiąc poszczycić się mogą có 
raz lepszymi osiągnięciami, | 
piątym etapie współzawodnic= 
twa przodownikami pracy zosta 
li: Józef Kuśmierz — z widlar- 
ni, (już po raz trzeci!), Karol 
Chmielacz z druciarni, Kazi- 
mierz Potyralski z gwoździarni, 
i Henryk Gałniaczek z widlar= 
ni, Poza tymi wielokrotnymi 
przodownikami pracy zwycięz* 
cami V etapu zostali: z od- 
działu wkrętarni Waleria Ko- 
łaczkowska 136,3 proc., Helena 
Majewska 137,6 proc., Daniela 
W/laziak 129,8 proc., z oddziału 
gwoździarni wyróżnili się wy“ 
sokim vrocentem wykonania 
norm produkcyjnych Zbroja 
(II) Jan — 148,7 proc, Kazi- 
mierz Potyralski 141,2 proc., 
Zbroja (I) Jan. Na oddziale 
widlarni prócz wymienionych 
już przodowników wysoki pro- 
cent osiągnął również Józef 
Dorosiński. Na oddziale dru- 
ciarni na zaszczytne wyróżnie- 
nie zasłużyli Antoni Sobczyk 


|135 proc. normy, Karol Chmie- 


lak, 131,3 proc. Antoni Kipi- 
groch 128,6 proe. 

Poza współzawodnictwem ze 
społowym i indywidualnym, ja 
kie istnieje na terenie tutejsze- 
go zakładu pracy, załoga „Meta 
lurgii” bierze udział w między- 
zakłado współzawodnic- 
twie z zakładami przemysłowy” 
mi o podobnym charakterze pro 
dukcji. 


Zbliżają sie siewy... 


Nawet indywidualni gospodarze 
mogą zastosować się do wymagań 
planu państwowego, jeśli zrozu- 
mieją, że da im to poważne ko- 
rzyści. I tu jasne się staje ogrom 
ne zadanie zebrań gromadzkich, 
zwoływanych w przededniu roz- 
poczęcia akcji siewnej. Na zebra 
niach tych instruktorzy rolni bę- 
dą zapożnawali chłopów z pań- 
stwowym planem rolnictwa oraz 
z zadaniami produkcyjnymi gmin 
i gromad. Kierując się interess- 
mi wykonania tych zadań, instruk 
torzy będą radzili poszczególnym 
gospodarzom, jakie winni upra- 
wiać kultury, aby zaspokoić potrze 
by państwa i zapewnić sobie ko” 
rzystny zbyt produktów. Zadaniem 
organizacji chłopskich winno być 
wpłynięcie na decyzję i kónkrat- 
ñe zobowiązanie pracujących chło 
pów odnośnie likwidacji odłogów 
i zasiewu odpowiednich kultur. 

Ale całość przygotowań do ak- 
cji siewnej polega nie tylko na 
zrozumieniu i zastosowaniu się 
mas pracującego chłopstwa da wy 
magań planu państwowego. Te- 
goróczna akcja siewna winna być 
także przeprowadzona szybko i 
sprawnie. W tym celu zawczasu 
należy przygotować te poważne 
środki technicznę, jakimi rozpo- 
rządza już wieś polska, w tym ce 
lu zawczasu winny być przygoto- 
wywane nawózży sztuczne. Ziarna 
selekcyjne oraz środki ochrony 
roślin. Jest to główne zadanie 
spółdzielczości wiejskiej, Ponad- 
to niezmiernie ważnym zadaniem 
władz i organizacji gromadzkich 
i gminnych będzie rozplanowanie 
pomocy sąsiedzkiej, w ten sposób 
by z tej pomocy w odpowiednim 
czasie i w odpowiedniej mierze 
mogli korzystać małorolni i ére- 
dniorolni chłopi, 

Dotychczasowy przebieg przyge 
towań do akcji siewnej, przygoto 
wań obejmujących zarówno indy 
widualne gospodarstwa chłopskie. 
jak i PGR, jak również nowopow 
stałe spółdzielnie produkcyjne, 
wskazuje, że uchwała KERM bę- 
dzie wykonana. Wierzymy że 
pierwsza akcja siewna Planu 6-let 
niego zostanie zwyciesko przepro 
wadzona: 


Co pisała prasa łódzka 1 marca 1930 r. 


ATARI REAKCYJNEJ PRASY NA | 


KAROLA ADWENTOWICZA 


Republika" napada grubiań- 
ski sposób na Karola Adwentowi- 
cza i jego teatr. Dyrektor teatru 
spotetznego miał bowiem „odwage“ 
wobec wrogiego ustosunkowania 
się większości prasy łódzkiej do je- 
g3 teatru „wypuścić ulotke“ z prze- 
druūukowanym artykułem e „Wiado- 
mości Literackich". 


w 


ZAJĄC WYWIEZIONY 
NA TACZCE 
W dniu wczorajszym robotnicy fa 
bryki Piesch w- Tomaszowie Wwy- 
wieźli na taczce niejakiego Alojze- 
zo Zająca, który wskazywał dy- 
rekcji fabryki robotników zajmują- 
cych się polityką — w celu redu- 
kowania ich. Wzburzeni robotnicy 
wywieźli Zająca- z fabryki na tacz= 
ce. 
Dyrekcja staneła w 
nosiciela i zamknęła 
czas nieograniczony. 


obronie do- 
fabrykę na 


STRASZNY WYPADEK 
| W SZKOLE POWSZECHNEJ 


W szkole powszechnej uł. 


| przy 
| Zgierskiej 126, miał miejsce strasz- 
| ny wypadek — oto chłopcom biorą- 


| cy udział w amatorskim. wystepie 


przedstawiającym krasnoludków — 
zapaliły sie podczas orzeds ia 
brody — sporządzone z waty, Od 
bród zapaliły się ubrania i kostiu- 
my. Ośmiu chłopców doznało dość 
poważnych oparzeń — kilkku iej- 
szych 


DEMONSTRACJE . 

REPUBLIKAŃSKIE W HISZPANII 

Miasta hiszpańskie w ostatnich 
dniach stały się widownią poważ- 
nych demonstracji republikańskich. 
W dniu wczorajszym kiikutysięczny 
tłum  manifestantów urządził po- 
chód ulicami Madrytu. Naztąpiło 
grożne starcie z gwardią 
która usiłowała skonfiskować 
wane sztandary, 


SEA 


PANSPWOWY TEATR 
im, STEFANA JARACZA 

(ul, Jaracza 27) 
o godz, 19,15 sztuka Leona 
pt. „DOdwety* w 


Dziś, 
Kruczkowskiego 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19,15 „Brygada szlifierza 
Karhana'*. 

Zniżki ważne. 

: TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel, 272-70) 

O godz. 19,50 „Rómańs z Wode- 
wilu“ z T, Wesołowskim. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA* 
(ul, Piotrkowska 243) 

Środa, dnia 1 marca o godz, 
„Królowa przedmieścia”, 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Teatr nieczynny z powodu udziału 
w Festiwalu sztuk radzieckich, 

PASSTWOWY 

TEATR LALEK „ARLEKIN* 


19,15 


(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Środa, dnia $, o godz, 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka”, 
Kssa czynna od godz, 10, 
i 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2). 


Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn“, Premiera dnia 4 marca, 


RADIO na środę I marca 1950 roku 

11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12,04 DZIENNIK POŁUDNIOWY 
12,25 PRZERWA. 15,25 (Ł) Chwila 
muzyki. 13.30 Program dnia, 13,35 
Audycja szkolna. 1400 „Analfabe- 
tyzm'. 14,15 (Ł) Komunikaty. 14,20 
(Ł) Arie operowe, 14:55 Koncert soli 
stów. 15,80 Audycja dla świetlic dzie 
ceęcych. 15,50 Muzyka rozrywkowa. 
16,00 DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 
16,20 (Ł) Aktualności łódzkie, 16,25 
(Ł) „Łódź — Warszawie”. 16,35 (Ł) 
Nowe nagrania utworów Chopina. 
16,50 (Ł) „O Karolu Adwentowiczu. 
17,00 Koncert rozrywkowy. 17,45 Au- 


dycja dla świetlice młodzieżowych. 
18,00 „Z kraju i ze świata”. 18,15 (Ł) 


„Zagadki muzyczne“, 18.40 „Wszecn 
nica Radiowa“ kurs I „Nauka o Pob 
see i geografia Polski”, 19.00 Audy- 
cja dla wsi. 19.15 Pieśni masowe, 
Trausm. do Budapesztu. 20,00 DZIEN 
NIK WIECZORNY, 20.40 Muzyka roz 
rywkowa, 21.00 Koncert Chopinowski 
21,00 „Nowela dźwiękowa”, 22,00 (E) 
Wiadomości sportowe, 22.05 (JA 
Chwila muzyki. 22.13 (E) Program lo 
kąlny na jutro. 22,15 Chwila muzyki 
22.20 Koncert rozrywkowy Transmi- 
sja z Bratysławy (Czec hosłowac ja). 
23,00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
28,10 Program na jutro. 23.15 „Sym- 


ena". 24 00 Zakończenie 
audycji i Hymn. 


=. 
fcnje Beethovena“ 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wiosna“ — godz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowiczą 20) K 


„Pustelnia Parmeńska* II seria, 
godz. 17, 19, 21 
BAJKA (Franciszkańska 381) sę 


„Serenada w Dolinie Słońca” 
godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktwalnośri krajowych i za- 
granicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 
15, 16, 17, 18, 19, 20,-21 

HEL (Legionów 2) dlą młodzieży 


„Pościg“ -— godz. 15, -18,. 20 
MUZA (Pabianicka 178) — 
„Dubrowski* — godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Konstanty Zasłonow* 
godz: 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska* — I seria 
godz, 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 


„Świat się śmieje“ 
godz. 18, 20 


KOMA (Rzgowska 84) 
tabor* — godz. 18, 20 


„Cygański 


REKORD (Rzgowska 2) — „Biały 
Kiel* dla młodz. godz. 16 
„Siódma zasłona” — godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Rajnis” — godz. 18, 20 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Szalony lotnik“ — godz, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Borza nad Azją“ 


godz. 16,30, 18,50, 20,50 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikann* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Pustełnia Parmeńska* — JI seria 


godz. 16,30, 18,30, 20,30 
WŁÓKNIARZ (PróchLika 16) 

„Niebezpieczeństwo śmierci“ 

godz. 16,30, 18,350, 20,50 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 

„500 cem“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Jan Rohacz z Dube* 

godz. 18, 20 


— 


Wieczorem tego samego dnia 
ka, że do „feringów”* 


nadesziy nowe wojska i że 


po warowni rożeszłą Się pogłó- 
zbierają się do 


ctoczenia miasta ze wszystkich stron. Podobno z północy masze- 


rują wielkie posiłki. 
Posmutniały twarze mieszc: 

dali w świątyniach nieszczęście.. 

trudno było odróżnić, co w nich 
Nana-sahib został zabity!... 


jego zdały się na łaskę „feringów*! 


Powsi 
okrążony. 


— Nieprawda! — mówili 


ny i posiada dużo wojska. Narazie cofnał się w lasy, aby stam 
tym pewniej żadać cios generałowi angielskiemu. 
Wkrótce rzeczywiście przestali dochodzić wysłańcy z południa 
zachodu i Delhi, odcięte. od innych ognisk powstania, było od te- 
go czasu zostawione własnym siłom, 
Nikt nie dowodził zgromadzonymi w twierdzy, wojskami Każ- 
dy pułk — a co gorsze — każdy „patali on i nawśt 


an. 


— szeptano w Delhi. — Wojska 
Moradabad jest 


tanie w Fattechpurze zostało stłumione 


inni — Nana-sahib jest jeszcze si|- 


Fakirzy i żebracy przepowia- 
Plotki rosły, rhnożyły się i już 
jest prawdą, a co „kłamstwem, 


tąd 


każda kompania, 


y AO LAT N 


'ROSNA NOWE 


Ze Ze sportu 


a Zachodzie bez zmian 


Ale w Niemieckiej Republice Demokratycznej 
wychowanie fizyczne i sport odradzają się w duchu międzynarodowej 


solidarności i przyjaźni 


N“ posiedzeniu parlamentu Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej w Berlinie uchwalono ustawę o udziale młodzieży w odbu 
dowie demokratycznych Niemiec, 

Ustawa przewiduje pomoc dla młodzieży w nauce w zdobywaniu 
wiadomości fachowych oraz pomoc państwa w rozwoju kultury fi- 
zycznej i sporin. 

Nowe pokolenie niemieckiej młodzieży robotniczej i chłopzkiej, 
pokolenie, które po raz pierwszy nie wzrasta zalrute jadem niena- 
wisści, ale w duchu braterstwa i przyjaźni miedzy narodami, w duchu 
postępu i pokoju zjednoczone jest w masowej organizacji Wolnej 
Młodzieży Niemieckiej. 


— W życiu młodzieży niemieckiej, Polski, Czechosłowacji, Węgier, Ru- 

— mówił dalej w swym referacie | munii i wszystxich państw demokra- 
» e ji .. 

przedstay | ZMP Wierasz na ponie | cji Indowej, kontynuuj ac tradycj „ez | 


nych swych bojowników o wolnt 
|ległych w wale ez fas 


ćziałkowej A: mii ŁOZPŃ poświe- 
conej odradzającemu się ruchowi 
sportowemu w Demokratycznej Repu | rich znalazło 
blice Niemieckiej nastała nowa | łowców, z któr; 
era, Zacieśnia się współpraca polnie | juk Bruno 
dzy Polską a Demokratycznymi Niem | binder. organizatorów 
cami na wielu już odcinkach naszego | niczego » 
życia państwowego, nadszedł wiet) wy ryjĘ POSTĘPU I POKOJU 
czas zbliżenia się równieź młodzieży k SZ Ń aait A 
tych krajów. Zbliżenie to jest koniecz Sport w Niemieckiej Republice 
ne, gdyż umocni ono jeszcze bardziej | Demokratycznej odradza się na no 
|wych podstawach. Odradza się jako 


wspólny wszystkim państwom demo- ach. ` 
racji ludowej front obrońców po-|masowa organizacja młodzieży rabot- 
| . nie ra“ 


rytmier umy takic h 


sportu robot- 


koju. | niczej i chiopskiej krzewiąc | rz 
sizm i hakatyzm, lecz hasła pokoju 


KADRY SPOR- 
POWCÓW NIEMIECKICH 


— W szkole wychowania fizyczne- | 


i postępu, które przyśswieczją tak sa- 
mo calemu naszemu ruchowj sporto- 
wem, 


go w Lipsku kształcą się już nowej _ w ebhwili obecnej w Niemiec- 
młode kadry sportowców  niemiec- | kia; Repcblice Demokratycznej zorga 
kich, Wychowankowie jej wiedzą, ŻE | nizowanych jes cy czynnych 


i 
c 


na Odrze i Nysie leża nie tylko gra 


sportowców, z 


niee Polski, ale jednocześnie granice | cy — tę czło! *kół sportowych 
pokoju, w obronie emy młodzież | przy zakładach pracy 
Niemiec Demokratycznych z 
aan = AC DETA + 
kła w alezyć ramię przy ram DOTACJE PAŃSTWA 


— Wychowanie fizyczne i sport w 


Niemieckiej Republice Demokratycz- 


Dalszy rozkład gier 


naszych siatkarzy i koszykarzy 
o puchar P. z. K. S. S. 


spotkań o puchar|szawie (w dwóch grupach) i 
przy-jsku. Łódź reprezentowana będzie tyl- 
ko przez drużynę mistrza ŁKS Włók 
riarza, qdyż wicemistrz Zwiazkowiec- 
Zryw wycofał się z rozgrywek, thi- 
macząc się kontuzjami kilku zawod- 
lekko- 


n płodzi i w 


Po zakończęniu Gdań- 
PZKS5 w siatkowce żeńskiej, 
chodzi kolej na iinały w siatkówce 
męskiej oraz półfinały w koszykówce 
męskiej. 

Finały siatkówki 


męskiej odbęda 


się od 3 do 5 marca w Krakowie, a |niczek, odniesionych podczas le 

łodzianie będą reprezentowani przez | atletycznych mistrzostw Polski w 

AZS. Przemyślu. A więc startuje w półfi- 
Półfinały koszykówki kobiecej od-| nalach 11 zespołów: 

będą się w tym samym czasie w War Grupa I w Warszawie: Spólnia — 


Mar rymont (Wa HE Gwardia (Kra 


ch w 
Plac he i Werner Soelea- | 


nej mają zapewnioną re trony 
wszystkich organów administracji 
państwowej wszelką pomoc i popar- 
cie. Uchwalona ostatnia ustawa prze” 
| widuje na rok bieżący poważne dota- 
|i cje państwowe (205 miła, marek) na 
odbudowę i rozbudowę urządzeń spor 
| towych, miedzy innymi na budowę 
sztucznego lodowiska w Berlinie. Ta 
pot noc i opieka ze strony rządu Nie- 
| mieckiej Republiki Demokratycznej 
vnływa stąd. że rząd ten chce za 

| wszelką cenę wychować młode poko- 
| nia Niemiec, pokolenie zdrowe i sił 
zdolne da umocnienia sił búdowni 
poeta socjalizmu | obrońców pokoju. 


| A NA ZACHODZIE BEZ ZMIAN.. 

równolegle z odrądzaniem się spor 
tu w Niemieckiej Republice Demokra 
tycznej — odradza się również sport 
w Niemczech Zachodnich. Odradza się 
on jednak na starych wzorach, a za 
daniem jego jest jedynie odwrócenie 
uwagi mas pracujących od zachodzą- 
cych przemian spolecznych i istot- 
nych dla nich zag zBdnień. 


— Przyszłość sportu demokratycz 
nego, to przyszłość sportu niemiec- 
kiego, tak jak przyszłość Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej jest 
| przeszłością całych Niemiec — zakoń 
| czył swój rażerat kol. Wierusz. 

' drugiej części akademii łódzkich 
rzy odbyło się przedstawienie 
óch JAR tówek oraz wystepy SO 
luwe teatri świetlicowego z Rudy Pa 


Waniskiej. 


NA MARGINESIE 

Mile spedziliśmy czas w sali Związ 
ków Zawodowych. Mile i pożytecznie. 
| załowaliśmy tylko, że na widowni nie 
mogliśmy jakoś dostrzec wielu r 
naszych działaczy piłkarskich i czyn 
| towa zaąawodmikőw. ŁÓZPN reprezen- 


owało tylko. dwóch wiceprezesów i 
trener, To trochę mało, jak na dość 
pokaźny zarząd ŁOZPŃ. Pocieszają- 
cym było jednak to, że akademią zain 
terezowali się inni nasi sportowcy, 
jak kolarze, pieściarze | hokeiści, któ 
'eprezentował b. nasz olimpij- 


Sekc'a s'rzełectwa Sportowego 
w ŁKS Włókniarz 


Sekrelariat ŁKS „Włókniarz” poda 
ie do wiadomości, że przyjmowane są 
zapisy do Sekcji Strzelectwa Sporto- 
wego, 

nnf daci na członków winni»pod- 


A ków), AZS (Wrocław) i wicemistrz 
Kącik szachowy |... t sać deklaracje, wypełniając rubryki 
Krakowa A ronsularza. Nalej lożyć również 
mawlarza. Należy złożyć również 
Grupa Il w Warszawie: AZS (War- oi £ Ay 
H s mari 1 j € P 
redagują W. Wróblewski szåwal, EKS Włókniarz (Łódź) oraz riwie fotografie do legilymacji í wple 
SE mistrz Poznania vie zł 100— (sto) tylułem wpisowe- 
sirz Poznania, t 3 a ioia da ZŁA 
OJ Grupa IM w Gdańsku: Kolejarz Po-|50 * zł. 240.>— roczną składkę człon- 
Wynik I! rundy mistrz, druż. Okre- | jonka (Warszawal. Spójnia (Gdańsk) kowską. S 
gu w RL „A”: ŁKS-Włókmiarz —|Snó'wia (Grudziądzi i Kalejar Zapisy przy jmowane sa w Sekreta- 
Włówniarz-Zqierz 27::1%0 (Wróblew- | (fGyózńsk) riacie Klubu przy vL Piotrkawskiej 
ki — Wrzesiński "+1 t3, Damański- W stolicy rozarywki toczyć sie bę+|-' PAE D eadar NA 14. godz. 
Szewczyk "en "u, Witkowski — Ste-| qa w sali Oqriska, a w Gdańsku — 9— 1a (w soboty do godz. 14-e)). 
taniak 1:0 Kaczmarek Rydel, od-| w sali Zarządu Miejskiego. 
łożona z wygrana dla Kaczmarka, 6 


— Dvskant 1:0, Karnkowski 
zarek '£ ; 12) GŁOS 

„AZS — Ogniwo 3': : 233. => WYE Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 
nik meczu szęzęśliwy dla Ogniwa (Ka wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
ścielak — Collik 0:1, Leszczyński — dnaczonej Partii Robotniczej 
Wasilew. ski 1:0. Purs — Kania **: Ja akg AS S 
Wojciechowski — Olszański 1:0, Lak Eaa ck Xi N 

A z m FOT Mi eletony 
niewski Pehiiński 1:0, zalkiewioz nodśktór naćzdltny 216-14 
— Siedlecki 0:1), Zastępca red. naczelrego 216-23 
Pzoiagieowiec ZW —Snólnfa %1'::114 Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Z Z WE Ary E-INPS 2 i: = Dział partyjny 254-25 
(jedna pallia adłożona w wygranej wewn. 16 
pozycji dla Spójni). Dział WDC robct= 
i 3 iczyc hłopski 

W tabali prowadzenie objał AZS TOAN RUE pożera Hak 
— 8! pkt, qrając w mocno rezer- nych 219-42 
wowym składzie (bez 3 graczy I dra- Dział mutacji 2235-25 
żyny). Drugie miejsce zajmuje ŁKS Dział miejski | STAWY. t riii 
—Wlókniarz—8 pkt. (Wiókniarz grał Dział ekonomiczny 218-11 
w Zgierzu w oddzielnym składzie). Dział tsbryczny 216-19 

Po doqgraniu zaległej partii, EKS] Dział rolny ME 
UrYÓkninr a - z " (awcaŻ; 28 wewn. 
Włókniarz wysunie się na pierwsze Redskcjs noca: 1722-31 
miejsce różnicą '= pkt, Kelportat. 

' s PRĘTA Łódź, Piotrkowska 10, teL 222-22 
„Dotychczasoy y leader — Włók- Administracja 250-4 


ogłoszeń: Łódź, Piotrzow- 

ska 65, tel. 111-50 1 124-786 
Wydawca RSW „Prasa“ 

Red.: Łódź, Pioirkowska $6, 


z-Zqierz spad? na 3 miejsce. | 
12 pkt: Dalej idą w kolejności: 
Związkowieczzryw 5 pkt, Spójnia i 


Deiat 


Atr, 


Ogniwo po 272 pkt. Na pierw pll-cie pietro. 

sce wysuwa się Zdęcydor Druk. Zakł, Graf. RSW „Pram“ 
— Włókniarz, a o drugie miejsce to- j Łódź, aL Zwirki 17, teL 2086-42, 
czyć sie będzie zażarta wall D S JĘZ E BRI". | 
dzy AZS-em a Włókniarzem I ; 


na własną ręke. bez porozumienia się z innymi, decydowała 
w sprawach obrony i natarcia. Wskutek tego powstańcy robili wy- 
pady poza mury warowni, yrganizowany. 


w sposób niezi 
nie troszczył sie o 1 
rzom. Kupcy odmawiali dostaw i soli, gdyż p 
niędzy, których znów nie posiadali żołnierze, 
Delegaci wojska przyszli do Bachadur-szacha 
Rupcy żądaja od nas pieniędzy — powi 
mieście zgromadz ogromna armia, wiel 


Nikt 


zaopatrze 


ms 


i wypłatę żołdu żołnie- 


otrzebowali pie 


i. — W łu voim 
szachu, a ty nie 


sd 
i 


ie 
g 
sie k 


a 


wypłacasz jej żołdu. Rupcy zamknęli swoje sklepy i nie dają nam 
chleba. . 
Stary szach wyszedł na balkon. Starczyrol. ślepnacymi juž ocza- 


żoinierzy, 


— Nie mam dla 


zebranych pod pałacem. 
was złota! — krzykneł słabym głosem. 


Patrzcie, sipaje, jaki jestem biedny! — wyciągnał z pod nóg ma- 
ły dywanik i potrząsnął nim nad glowe mi. — To cały mój ma jątek. 


— nie mam nic dla was żołnierze! 


Zapłakał Ministrowie wyprowadzili go pod ręce z balkonu. 


Szpiedzy z brytyjskiego cbozu przekradali się do warowni 
przynosili ‘stamt tad swym oficerom pocieszające wiadomości: 
w mieście brak porządku. każdy stanowi òo sobie, powstańcy nie 
mogą w żadnej sprawie dogadać się z szachem. a u niego w pata- 


cu też są nieporozumie nia, 
Szura w sipajskim obozowisku nie przy A da późnej NOCY. 
Sipaje fajżabadzcy chwalilj się swymi wyczynam: i ńawiali 
siue żomierzom innych pułków (D. e. ! 


ae 
sa 


ndr 


n.) 


zagac 


RUPO 


Rysunek przedstawia 


Imię i 


Zawód i miejsce pracy .. 


Nr 60 


Szkolenie piłkarzy 
w ZSRR 


ION MANIA. 3 0. DL LZ ERZE o 


odbywa się nie tylko na boisku, ale 

również w salach klubowych, w któ- 

rych młodzi adepci piłki zdobywają 
wiele wiadomości teoretycznych. 


Dziś zebranie 


pięściarzy Zw. Zrywu 

Dziś w sali przy ul. Pogonowskiego 
82 o godz. 19 odbędzie się zebranie 
sekcji pięściarskiej  Związkowca — 
Zrywu, na którym omawiane bedą 
sprawy współzawodnictwa 1 zbliżają- 
cych się mistrzostw, 

Obecność wszystkich Zlosików- oho 
wiązkowal 


Z Kotowic donoszą.. 


Finał przy drzwiach 


zamkniętych... 


Mecz Związkowiec-Górnik 
przerwany! 


KATOWICE 
(Obst. wł) — 
Decydujące 
spotkanie 8 
tytuł mistrza 
Polski w ho- 
keju na lo- 
dzie, między 

Związkows 
OR (Kryni- 
.ca) „i Górni- 
kiem (Janów), zostało zd ABS: w 
drugiej tercji przy stanie 7:1 (2:1, 
5:0) dla Związkowca, z powodu nie 
odpowiedniego zachowania się częś 
ci publiczności. 


Mecz został dokończony w nocy, 
bez udziału publiczności, 

Ostateczny wynik brzmi 10:1 dla 
Związkowca (Krynica). 
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Konkurs rysunkowy „Głosu” 
pł. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 


ka Nr e 


N Nr 6 


a z OWY ADA sasos MAKA e 


nazwisko czytelnika -—-——- koo AE TY 


AGCEW 2 nosaudzcko w ZEM 


UWAGA, CZYTELNICY! 
kolejne 10 kuponów, 
kopercie, 

j 


Vśród Czytelników. 


zania 


+ APARAT folograliczny, 


wypełnionych 
po skończeniu konkursu -= 
„Głosu”, Łódź, Piotrkowska 


którzy nadeślą 
fozjosowane zostanż cenne 


czytelnie należy odesłać w jednej 
do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
B6, [I pẹ dla działu „Rożiywki umy- 


kupony 
nagrody: 


zawierające Irahe rozwią- 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 


PIŁKA NOŻNA, 
SERWIS PORCELANOWY 
oraz śrereq cennvch książek. 


na 6 osób 


D-1-15051 


